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M i e  rozruchy w  Atenach.
Buława króla Sobieskiego wystawiona na sprzedaż. — Proces o za
mach na Uniwersytecie warszawskim. — Turcja wydali wszystkich 

Greków. — Przed ograniczeniem przemiału chleba.

Ha przetrzymanie.
Lwów, 5 lutego,

Akcja dywersyjna sowietów na 
tiaszem wschodniem pograniczu nosi 
wszelkiej znamiona nie dorywczych 
złośliwości sąsiedzkich, ale planowo 
obmyślonej taktyki. I łudziliśmy się 
sądząc, ze celem tej kampanji są 
tylko wymuszenia w rodzaju prób 
pp. Oboleńnkiego i Wojkowa. Cel 
]est dalszy i nierównie poważniejszy. 
Efekt ciągłych niepokojów w pasie 
pogranicznym jest czworaki: oddzia
ływanie na opinję zagraniczną o Pol
sce i na opinję wschodnich mniej
szości o autorytecie i sile państwa, 
podtrzymywanie fermentu narodowo
ściowego na kresach, — niszczenie 
na kresach polskiego stanu posiada
nia i wreszcie psychiczne i mate- 
rjalne wyczerpanie państwa przez 
wysiłek ciągłego pogotowia.

Z chwilą, gdy taka metoda for
malnego pokoju, a faktycznej wojny 
z Polską okazała się dla celów so
wieckich korzystna, niema powodu, 
dla którego by sowiety miały jej po
niechać. Wytworzyła się walka na 
przetrzymanie o szansach dla sowie
tów bezwzględnie korzystniejszych. 
Wystarczy porownać stosunek po
granicza bolszewicko-polskiego do 
obszarów obu państw, aby zrozu- 
zumieć nierówność takiej walki Pol
skę kosztuje ona energji i pieniędzy. 

■Ola sowietów cała praca polega na 
werbowaniu ochotników-dywersan- 
tów z pomiędzy wszelakiego typu 
wykolejeńców i na dostarczeniu im 
broni. Banda kilkudziesięciu ludz-, 
demonstrująca wzdłuż granicy, wy
starczy, aby zmusić do utrzymania 
ciągłego pogotowia kilku ysięcznego 
zastępu K. O. P. i policji państwo
wej. Ten fakt najlepiej ilustruje prze
wagę strony zaczepnej.

Wytworzył się stan w życiu mię- 
dzynarodowem wprost niepojęty i 
bezprzykładny, a równocześnie przy
gnębiający- O tern. że zły sąsiad jest 
najgorszym dopustem bożym —  wia
domo oddawna. Ale ostatecznie, jeśli 
nie uda się sąsiada skłonić do zgody, 
ani uspokoić wyrokiem sądowym,

można wyprowadzić się winne stro
ny. Z Polsk* my się nie wvpfowa-

Idzimy. Skazani na klątwę współżycia 
z bandytą i szantażystą musimy szu
kać sposobu unieszkodliwienia jego 
zajazdów i zagonów.

Polska nie jest tu zresztą w po
łożeniu wyjątkowem. Słodycze sto-^ 
sunitu z sowietami znane są we 
Francji, a szczególniej w Anglii* sza 
chowanej między wierszami lojalnych 
adresów propagandą komunistycz
ną w kolonjach. To też nawet 
dla starych wygów brytyjskich zaga
dnienie: jakim językiem należy prze
mawiać do czerwonych ohgarchów 
jest problemem dotąd nierozwilcła 1 
nym. Próbowano wojną, próbuje się 
pokojem, chyba uajmniej szczerym 
od początków istnienia dyplomacji.

Dla Polski oczywiście najprostszą 
rzeczą byłoDy mieczem rozegnać tę
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ćmę zbójecką, zgęszczoną po tamtej 
stronie granicy. Ale jest to w dzi 
siejszych warunkach recepta równie 
nierealna, jak bezcelowem . byłoby 
okupywanie spokoiu ustępstwami. 
Haraczu, jaki się śni władcom Kremla 
Polska nigdy nie zapłaci.

Pozostaje tedy walka, ta dziwna 
walka, podczas której przedstawiciele 
dyplomatyczni obu stron rezydują 
-a; swych poselstwach, prawiąc o sen
tymencie obu pokojowo nastrojonych 
państw podczas której Polska zbiera 
coraz nowe dokumenty sowieckiego 
wiarołomstwa i chowa je do aktów, 
ponieważ nie posiada w stosunku do 
sowietów atutów odwetowych.

Jakąż może być ze strony pol- 
s dej taktyka obronną? Nie ulega 
wątpliwości, że na-właściwszem roz
wiązaniem problemu byl ->by takie 
zamknięcie g-anicy, aby przedostanie
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NIEPEWNOŚĆ CO DO PRZYJAZDU PREZ. DOUMERGUE
W ARSZAW Y.

(Teteionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. lutego. (Z). W  | mefttowana przez premiera Herrio- 
prasie francuskiej toczy się obe- | ta i przez część nrasy. W  ponie- 
cn'e ożyw iona polenr/ka w  sprawie | działek ,.Echo de Par s‘ powtóray- 
uoinesień, że prezydent Doumergue } !o znowu swą wiadomość i oświad-
ma przybyć w  najbliższym czasie 
do Warszawy. „Echo de Par;s“ to
czy żywą polemikę z min. spraw 
7.2gr. podając szczegóły, że Prezy
dent Rz.pltej franc. ma wyjechać z 
pcczałkiem maja statkiem do Gdań
ska, skąd pociągiem nadzwyczaj
nym uda 's€. do Warszawy. W  na
dzielę wiadomość ta została zde

rzy ł o, że rokowan.a między rzędem 
francuskim a ambasada polską w 
Paryżu trwają i oczekuje się tylko 
na ustalenie przez Rząć polski ter
minu przyjazdu p. Doumergue dc 
Warszawy. W  tutejszych kołach 
poetycznych ple >wiedzą oficjalnie, 
jakoby prezydent francuski miał 
faikiflyoznie przybyć dc Poiski.

'i la d u ż p a  policyjne w  Wilnie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. lutego (Z) Kdres- { zatacza szersze koła, komprormtu 
pottidenf Wasz dowiaduje się, że J' jąć coraz nowe osoby z pośród 
rewizja władz kontrolnych w spra- j wyższych oficerów poicji wiileń- 
wie nadużyć policyjnych w  Wilme skiej.

się przez nią tak watah całych, jak 
jednostek, zbierających się dopiero 
po przekroczeniu granicy — było 
niepodobieństwem. System ten byłby 
faktycznie „pokojowem* wybudowa- 
dowaniem linji bojowej z okopami, 
zasiekami i placówkami. Wprawdzie 
w niektórych powiatach granica zo
stała odrutowana, ale utrzymywanie 
frontu miesiącami, a może latami od 
Dżwiny do Okopów św. Trójcy 
przekracza siły państwa, pochłonię
tego wewnętrzną odoudową.
“  Z analogicznej dziedziny wzięty 
środek zapobiegawczy w postaci wa
ła po wojskowemu zorganizowanych 
osiedli żołnierskich na wzór koza
ckich sadyb w Uralu —  przekracza 
również ramy możliwości.® Czasy, w 
tórych sadyba kresowa panowała 

nad stepami, łamiąc wypady tatarskie 
nie dadzą się powtóizyć. Już same 
zorganizowanie takiego pasa blokhan- 
zów, wyposażonych w nowoczesne 
środki obronne, nie pokrywa się z 
siłą finansową państwa.

Inna i jedynie możliwa metoda 
obrony polega na takiem zorganizo
waniu służby pogranicznej, aby dy- 
wersantom przestał się ich fach opła
cać. Aby stało się pewnikiem, że, 
kto w celach państwowych przekro
czy granićę, niewróci z wyprawy. 
Zostanie zabity lub schwytany i roz
strzelany w postępowaniu jak naj, 
krótszem.

Ten system wymaga szeregu czyn- 
ników współdziałających. A  więc nie 
tylko gęstej, czujnej i niezawodnej 
straży pogranicznej, nie tylko idealnie 
funkcjonującej służby łączności, nie 
tylko ścisłej korporacji K, G. P „ po
licji państwowej i jednostek wojsko- 
wzeh. Konieczna jest tu również po
moc ludności miejscowej. W tym 
wypadku inicjatywa min. Thugntta. 
abv równomiernie z wyprawianiem 
straży granicznej szła kampanja o na
strój, i serce ludności, wydaje się jak 
najtrafniejsza.

Rzeczą pocieszającą jest, że z ca- 
łego frontu wshodniego właściwie 
odcinek nadzbruczański cieszy się 
..poszanowaniem" wroga. Sam Zbrucz 
nie gra tu żadnej roli. Jedynym po-
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Mac Donnell rozstrzygnął 
na niekorzyść PcIsM.

Odmawia P j I ce prawa do utrzymywania poczty iv Gdańsku.

wodem, który skłania dywersantów 
do omijania tej rzeki, jest pewność, 
że, przeszedłszy ją ze wschodu na 
zachód — nie wrócą więcej. Gęstość 
zaludnienia, nastrój ludności, spra
wność środków komunikacyjnych, 
dobra współpraca władz wojsko
wych i bezpieczeństwa — oto czyn- i  

nikł, któraro wi -zały tutaj, więc mogą 
rozwiązać i gdzieindziej problem dy
wersji.

Dzisiaj — biorąc pod uwagę cały 
„front" wschodni —  sowiety są przy 
oienzywie i przewadze. Z chwilą doj
ścia do zrównoważenia sił, ataku i 
odporu —  walka nie skończy się. 
Trwać będzie na przetrzymanie tak 
długo, aż interes polityczny każe so
wietom zaprzestać tej metody podłej 
i spotykanej tylko u najdzikszych, 
rozbójniczych plemion, nie znających 
prawa zaprzysiężonego pokoju. Z 
walki obecnej ten górą wyjdzie, kto 
rzuci na szalę większą dozę woli, 
energji i opanowania. Zwycięzca wyj
dzie z tych zapasów zahartowany i 
mocniejszy, niż kiedykolwiek.

Jen Rudomski.
■■'■'O ' -

Uchwały Bodu ministrów.
Warszawa, 4. lutego. (Tel. G. P.).

Riaida ministrów 4. hm. no wzięła u- 
chwały: projekty ustawy o wyko- 

, nywan u praktyki dentystycznej, o 
stanę wyjątkowym, o przeracho- 
waniu wkładek oszcz. oraz należ
ności z przekazów dolarowych w 
PKO., o zmianie rozporządzenia z 
17. rnaroa 1924 o przerachowapiu 
zobowiązań skarbu z tytułu poży
czek państwowych, oraz konwersji 

' fijych pożyazek. projekt ustawy 
skarbowej o przeniesieniu kredy
tów w  budżecie na r. 1924.

— — o---------

WOJSKOW OŚĆ UDAREMNI ZA
KUSY PODBIJANIA CEN MĄKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4. lutego, (Z). Zgod

nie z uchwałą Rady ministrów in- 
tenaatniura wojskowa przystąpiła 

'już do zakupu żyta zagranicą. Zapas 
zaiKontraktowanego ziarna będzie 
doprowadzony do wysokości po
zwalającej spokojnie oczekiwać no- 
w yd i zbiorów. W  razie nowej pró
by podbicia cen mąki i chleba. in- 
temdantUTa rozpocznie akcje inter
wencyjną przez odstępowanie czę-. 
ścf swoich zapasów zbożowo- 
mącznych na potrzeby ludnośę? c y 
wilnej.

MINISTER ESTOŃSKI PUSTA 
PRZYBYW A DO POLSKI.

. Waszawa, 4. lutego. (Z). Kores
pondent Was«: dow'aduje się, żc 
przyjazd do Warszawy estońskiego 
ministra spraw zagranicznych p. 
Pusty nastąpi w  niedzielę. 8. bm. 
Minister Pusta bidzie rewizytował 
P. Skrzyńskiego. W  kołach polity
cznych utrzymują, że będą omawia
ne te sprawy, które na konferencji 
w  lieismgfors:e nie zostały dostate
cznie wyczerpane, względnie w y
jaśnione.

Gdańsk. 4. lutego. (Tel. G. P.). 
Wysoki komisarz Ligi Narodów 
wydał dziś decyzię w sprawie po
czty polskiej w  Gdańsku, opiewają
ca, że polska poczta w  Gdańsku 
przeznaczona jest wyłącznie dla 
korespondencji urzędów polskich w 
Gdańsku i nie ma prawa utrzymy
wania urządzeń pocztowych poza 
centralą na placu Heweliusza. De
cyzję tę opiera wysoki komisarz na 
interpretacji dawnych decyzji w y 
sokiego komisarza, nie odnoszących 
się do urządzeń pocztowych pol-

Ateny, 4. lutego. (Teł. G. P.). 
Podczas tutejszych maniiestacyj 
komunistycznych za pokojem po
stały poważne rozruchy komuni
styczne. Obrzucono kamieniami 
gmach polic'J, pocztę i inne budyn
ki publiczne. Zawezwano policję, 
która wkroczyła, rozpędzając tłum 
bagnetami. Padły z tłumu strzały, na 
co policja odpowiedziała strzałami 
z rewolweru. 5 osób zabito, prze
szło 60 raniono.

Ateny, 4. lutego. (Teł. G. P„). 
Stronnictwo komunistyczne wyda
ło do pułków załogujących w  Ate-

skrch w porcie gdańskim. Pomijając 
traktat wersalski i obov iąujące u- 
mo\.y imJędzy stronami, jak gdań
ski protokół do umowy warszaw
skiej, zawierający odmienne °* 
świadczenia stron, decyzja wspo
mniana nie ma żadnej s5ły wyko
nawczej i Polska zakłada r  kurs do 
Ligi Narodów, która wyda ostate
czną decyzję

W arszaw a, 4. lutego. (Tek G. P.) Ge
neralny kemisarz Strassburger przyby
wa w piątek do Wars-zawy, celem po
rozumienia się z rządom polskim.

ulach odezwę, podburzaiącb do bun
tu na wypadei wybuchu wojny z.
Turcja, Wobec tego rząd przedłoży! 
Zigremadzemu Naród, projekt nad
zwyczaj ostrej ustawy wyjątkowe! 
przeciwko komunistom.

AKC. K AR O L A LB R EC H T Z Ż Y W C A  
W  W IEDNIU.

W iedeń, 4. lutego. (Tel. G. P.) Przy
bici tu celem uregulowania spraw ma
jątkowych b. arc Karol Albrecht i Ma
ria 'I eresa, żona ąrcyksięcia Stefana z 
Żywca. P r2yby)i oni jako ooyWatele 
polscy, za paszpomm, poisrcmi.

ISypoIi w, fatapim o płac? 
na 6 Sląsftu.

Katowice, 4. lutego. (Tel. G. P.)„
Komisja arbitrażowa 3. bm. ogłosi
ła w  sprawię żądania podwyżki za
robków dla robotników wielkiego 
przemysłu górniczego i w  sprawie 
żądania pracodawców obniżenia z&* 
robków wy-ok, odrzucający cały 
szereg żądań tak jednej, jak i dru
giej strony. Resztę żądań przeka- 
izuje się głównemu wydbSałowt 
wielkiego przemysłu do rzeczowe
go .załatwienia. - -

-o-—
PR ZYW R Ó C EN IE  TRZECH  Ś W IĄ T .

W arszaw a, 4. lutego. (Teł. G. P.) 
Sejmowa komisja oclu m y pracj rozpa
trywała nagłe wnioski Ch. dem., klubu 
Ch. nar. i NPR., w  sprawie zmiany roz
porządzenia o ograniczeniu świąt. Komi
sja jednomyślnie uchwaliła zmianę wspo 
mnianego rozporządzenia. Dc liczby dni 
wolnych od pracy dolicza się drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia, Wielkie? 
Nocy i /^Zielonych świątek. \v niosę1:, 
aby pracownicy, chcący śiwięcić dni 
nie cojete rozporządzeniem, zobow.ązani 
byli do , odrobienia**, odrzucono, jąka
te ż wini-osek Gh. dem, NPR. i Ch. nar o 
przywrócenie śv"i;ta Matki Boskiej 
Gromnicznej, jako dnia wolnego.

Go do spraiwy zabezpieczenia na wy
padek bezrobocia pracowników umysło
wych min. Sokal wyjaśnił, że  ownośny 
projekt jest już w  opracowaniu i że v  
pomocy dla pracowników umysłowych 
skarb żadnego udziału nie bierze.

— -O -----

UPOSAŻENIE FUNKCJ. PAŃSTW .
M7arszawa, 4. lutego. (Tel. G. P.). 

Seria oka komisja skarbowo-budżt- 
towa załatwiła dziś projekt noweli 
do ustawy o uposażeniu funkcjona
riuszy państwowych, oraz projekt 
ustawy o  konsolidacji długów: pań
stwowych w  Ameryce Dyskusję 
ogólną nad budżetem uchwalono 
rozpocząć 16 bm. Generamym re. 
feretem wybrany sen. Buzek.

- ~— o-----
O BYW ATELSTW O  MIESZKAŃ

CÓW  KRESÓW WSCH.
(Telefonem od naszego korespondenta)* 

Warszawa, 4. lutego. (Z ) Nito* 
a w y kle ważna sprawa uregulowa
nia kwestji obywatelstwa ludności 
zamieszkujące] w województwach 
wschodnich będzie jutro jeszcze raz 
onzedmiiatem narad, któr, odbędą 
się pod orzewcuaji.iotwcm ©pre
miera Thugutta. pcczetr ma ukazać 
się okólnik, wyjaśniający władzom 
administracyjnym woijewódżkkn, 
starościńskim i gminnym w jjld  
sposóo mają przeprowadzać drogą 
uproszczenia stwierdzanie przyna- 
leżności państwowej mieszkańców, 
województw wsciiodnich.

PAD E R E W SK I W  LO ND YNIE . 
Londyn, 4. lutego. (Tel. G. P.). Przy

był tu d7Jiś Ignacy Paderewski, któn* 
dia 5 koncertów na dochód b. uczestni
ków wielkiej vojny. Porwftal go nai 
dworcu gen. Hamilton w zastępstwie 
marszałka Haigha.

----

Kino „ L E W " .  717 Jeszcze tylko dziś i ju io
Prześ!i:zny dramat w 8 aktach —  D L A  M I L I  S  Ń S K I C H

K O P C I U S I E K  (3 SIÓSTR'/)
na tle bajki Grimma i Brentano. — Początek przedstawień o godzin ie 4-tej.

U

Warszawa, 4, hit ego. (Tel. G. P.). 
Senacka komisja gospodarstwa spo
łecznego postanowiła zapropono
wać plenum Senatu do uchwalenia 
rezolucie: Senat wzywa Rząd, aby 
celem zapobieżenia dalszemu pod
wyższaniu cep chleha, riiezwłocz^

nie wydał rozporządzenie, ograni
czające przemiał zboża minimum do
78%, na wzór istniejących dawniej 
norm w  Belgji i Francji, oraz pole
cające piekarzom dodawanie pew
nej ilości maki kartoflanej, lub płat
ków do wypieku chleba.

Turcja wydali wszystóinli
Londyn. 4. lutego. (Tel. G. P.). 

Wedle doniesień. Turcja oprócz pa- 
tryiarchy zamierza wydalić 34 bi
skupów i księży greckich. Dopatru
ją się w  rem dążeniu Turcji zamiaru 
zupełnego zniesienia patryjarchatu, 
oraz usunięcia Greków z Kon .tan 
tynopola.

„TU R C Y  W IN NI ZNIKNĄĆ 
Z E U R O PY".

Białogród, 4. lutego. (Tel. C. P ). Ca
ła prasa staje po stronie Grecji, wystę
pując cnersrczmc przeciw postąpieniu 
rządu angorskiego. Niektóre pisma o- 

* świiiadczają, że 7 urcy powinni być wy- 
J siedleni z Europy, gdyż nie będzie spo- 
j Koju na Bałkanach, póki pozowaną oni w 
'  Konstantynopolu.

Ideliie mwM M M  w I M .
KRW AM E STARCIE. — 5 OSÓB ZABITYCH. — OSTRE USTAW Y

PRZECIW  KOMUNISTOM.
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D z i ś  r a u t  „ O g n i s k a Koła Akadsmików prlsklcb 
m 7 ftumunji w Kasynie Ofr 

cerskim, ul. Fredry 1.

Spratry społeczne.

Granice wytrzymałoś.
Na m arg in es ie  b r o n k i P o go 

tow ia  R atunkow ego.

Lwów, 5. lutego.
Pręt stalowy w ygięty w ytrzy

muje nacisk do pewnych tylko gra
nic. Poza niemi elastyczność jego 
wypowiada posłuszeństwo i stal 
albo pozo/taje wypaczona, lub ła
mie się we dwoje.

W  fi.zycznem i moralnem życiu 
człowieka obserwować można po
dobne zjawsko. Zarówno u jed
nostki, jak u wielkich zbiorowisk 
spdfecznych, w  społeczeństwie. — 
Wytrzymałość ludzka iznana jest z 
tego. że sięga daleko, znacznie da
lej, niż u innych stworzeń. Niemnie.' 
jednak i ona ma swe grartice, a 
bada temu, kto z niemi się nie 
liczy.

Społeczeństwo polst c od rło- 
czątVu odzyskania Oiczyzny. w y
stawione zostało na rcziićwne i 
ciężkie próby Kartu. Przetrwało je 
zwycięsko. Czy stad wnosić można, 
żc ono wszystko t»iz"fxwać zdoła0

Dcszłiśmy do takego ełapu w 
rozwoju Państwa, żc zdaje s;ę mo
żna już dać sobc odpowiedź na o- 
w o pytanie. Odpowiedź wcale me- 
poc.iesza.iaca. Przeciwnie. Ickiem o- 
na przejmuje. Lękcm o azi.-rat i o 
jutro.

Możemy pochlubić sic ąnńalo i 
słuszn'0 . że niewiele chrba istnieie 
społeczeństw równie chętnych do 
ponoszenia ofiar pro bono publico. 
równie dyscyplinowanych w  m-zy- 
mykawu oczu na korzyści osobiste, 
gdy id/ie o sprawę nsrólną. HeZ 
świadczeń irosło ono ofiarnie. ileż 
wyrzekło się prerogatyw by Pań
stwu prze-iść z pomocą, lic razy — 
przypomnijmy — zawiedz'one zn- 
stałp w  nad/ciach, nawet gdy 
brevi manu rzad przechodził do po
rządku nad swemi zobowiązaniami. 
Te wszystkie asygnaty. pożyczki 
odrodzenia, m^mńwki. bonv skar
bowe itd. — Dogiem a prawda, o r 
ły  imprezami, których koniec bar
dzo smutno wypadł dla publiczno
ści. Nikt jednak nie zżyma się o to. 
nikomu na myśl nie przyszło czynić 
Rządowi wyrzutów — Państwa da
ło. Państwo wzięło.

Należało wszakże uszanować tę 
ófarność. Choćby we wda sny ni in
teresie Państwa. We własnym, po
nieważ od zachowania możności po
noszenia ofiiar przez społeczeństwo 
zpieży dalszy nasz rozwój finan
sowy i gospodarczy. Można czer
pać z.e źródła obficie, nawet leszcze 
obficiej, jednakowoż n’e do tego 
stopnia, by ono nie wyschło. Tym 
czasem niedola gospodarcza u pas 
w  ostatnich czasach przybrała takie 
rozmiary, że doprawdy zachodzi o- 
bawa, by nie przyszło do kata
strofy.

Już jej cienie błakaja $ie w  prze
strzeni jak ołowiani' chmury, nie 
przepuszczające ani jednego ja
śniejszego promyka. Już atmosfera 
staje się niemożliwie duszna i nie
moc. wyczerpaniem spowodow ma,

Rozprawa o zamach
na Uniw- w a rs z a w s k i.

Warszawa, 4. lutego. (Tej. G. P.). 
4. bm. rozpoczęła się rozprawa są
dowa o zamach na Unwersyret 
warsizawski. Zeznawała jako świa
dek p. Dziewanowska, z której w y
wodów Wymka, że osobnik ułom
ny, widziany przee nią na krótki 
czas przed wybuchem na terenie U- 
niwarsytetu, był bardzo podobny 
do oskarżonego Maślośkiego. Dalej 
zeznawał wywiadowca Józef Cech- 
niowski, który opowiedział znane 
przeważnie szczegóły organizacji 
cerrorystyozno-fdytwersyjnej. św ia
dek stwierdził udział oskarżonych 
Kraśc‘ńskiego i Rottera w  tych or
ganizacjach komunistycznych.

C Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 4. lutego. (Z.) Dzisiai w 
w d-ujiim dniu rozprawy trzc-h bombia- 
rzv na początku pcsiedizenia zaszedł

charakterystyczny Incydent. Obrońca 
mcc. Pasdialski poprosił sąd o wyklu
czenie w rryśl przepisów procedury ko
misarza Szymborskiego z pokoju 
świadków. Przewodniczący polecił woź
nemu zbadać, czv istotnie kom. Szym
borski znajduje si w pokoju świadków. 
Po chwiSIn woźny w.iócił z oznąrAienicm, 
ze go nie znalazł. P  Pa.schalski popro
sił sąd o stwierdzenie obecności p. 
Szymborskiego. Ciekawy był moment, 
g !y sąd p:zerwał rozprawę i w komple
cie udał się do pokoju świadków. Oka
zało sie, że wśród św iadków byt istot
nie kom. Szymborski, zajęty żywą roz
mową z wezwanym ;ako świadek innym 
kmr/r-pjizein. Sąd wznowił rozprawę i 
udzielił nagany woźnemu, poczem prze- 
irtuctnal kom.. Szymborskiego, który 
stwierdzd, że przyszedł w spiawie 
służbowej.

Po tym incydencie sąd przystąpi! 
do badania świadków. Piorwsz.a zeznała 

’p. Dziewanowska. Nie może ona stwier
dzi'. czy MrśPisk: I”.! r" ’ym  taieirm-i- 
cz.nn garbusem, którego widziała orzed 
wybuchem.

Próbny alarm woisbowy »  Wilnie.
Słanovi ostrzeż wie dla naszego sąsiada północnego.

W arszaw a 5 lut go. .T . ',  G | i ob ekły p ń s tw o " ’e ' komunalre 
n ). L  Vv iha don ozą. ;'e w ubie- i a na > lacu przed Ko rndr O ob  
z)--t p v jedzia ek w pot ■>' i wła- .\Varo ' ne^o stiwać n- czeły
dze wVś - we za ' • dził t m p ' -  

’> u’ ala n> ’ ao 'm  ca 3 slrz łów- 
ar.nat' icłi i s g rrłów  a ’ rmow eh. 
Po upwwi- k .'ku a^tu n i-u  ’■ oj- 
s !o  ob -a iz ił < wszystkie in tv ii,; e

aaczyna uprawiać s-wói wpływ  pa
raliżu iący we wszr^tkich dzied/i- 
rach żyv'a. Jęczy przemysł, w me* 
ruchniyość n.-padt handel, unuera 
plr -̂s (prSiflcws^ s%iem 'otehręTi- 
cja) z nadludzk-™ wysiłkiem wal
om c n- z.uspot :>*>r*o na nlerdww- 
nirb-rych potrze^ o"i.isz#ni-i rę-ę 
wobe: n^-moźnośc1 spre^tabin. H*tii 
t-iirbw-śc^oi-n. Donrówad-zor1 o nas 
do ostatnich granic y^nrzymałeści. 
r-tal 7.9 siln5". r o n r y r i a

wydawać ów dż*T'°k y^cpokojbcif, 
ktAry /aprAyiadia pękniaf^f.'

Na"‘wTwownie5.sząrm dowodom te
go stanu rz-?®v je«t psvcb'o«ft sa - 
in-obóistw. zatac/aiać? c-"i-a.z szer
sze kręgi. To p t  prosty pr/tmAdek. 
mie kaprysy lub zboczenia poura* 
sfentków. że w takim nn. T y-biyie 
izarwesf^owano przedw^rora' ó —
nwraźnie pięć w y p ad k ów 1 sam o
bójstw .

N'e rooin-a bi-naimnini m-ioć pew
ności. że jutro b"d'zip ‘ -h sz^ść- no* 
jutrze s;-edm, a- co hędzie. jeśli taką 
pn-ocrresia się ustal ? Na co sfe za
nosi. wskazana wnadomośc*' z, Kon
gresówki gdzie samobójstwo przy
biera wyraźny charakter masowego 
•opętania- a ofiar do-pada przede- 
wszystkiem w świecie przemyśjo- 
wyim i handlowym.

Już zatem wytworzyły' się w 
naszem Państwde skutkiem dojmu- 
jąicej niedoli gospodarczej stosun
ki, wobec których jedynem poeie- 
szoniem staje się radykalne razcię-

v.' pe -
M-'m r/'-s 'u ku pos c g ine od 
d-‘ ja ’v Od ch’.vili trzeć ego itrzab 
>-mą'n'eg do postaw im ia w po 
-  iow u we jennem p ie iw zu cb  d- 
d ' ó w  zdog i u łyne o 17 minut.

ce  pętf na szyj! nożycami samo- 
hóistwa. Inne społeczeństwa w po
dobnych wypadkach dają folgę In
stynktowi samrrachowaw czemu, 
burząc się. rozruchami ciskając gro
źne .-memento*’, nawet — niepo
mne hańby takiego postępku — 
łr-czac się z wrogami Pań1'twa. U- 
nas' — • szczęście w  nieszczęściu 
c-Hiawów h'ch niema, ale wytwarza 
ś!ę natomiast metoda Vma: ^coraz 
tfmn'1'i'e'.sza uc'eczka z żyćia.

Qbjaw to groźny i. należy zaiąć 
się jak nairycblej, z jak naiwiększą 
bperg-ą pofoż.eira mu skuteczne: ta
my. -P. Prer. Min. Grabski oświad- 
•osy-L że nkô -o dzieło u z drów i en'a 
p/Ąufy. iuż dokonane. za:m';e się o* 
hermie sanacja stosunków gospr*- 
daroz.ycb. Obv tylko nT iak najpeł- 
pirdszei rn^rze, z tak na'Wiekszvm 
pnśpś 'cbem. bo fiaufan'dę -wszelka 
zwleka woipec gro-zy urębezroOczeń- 
stwa, jakie już się zakradło byłaby 
śmiertelnym grzechem. Społecżeń- 
stwo czuje s'ę do naiw-./ższegn 
stopnia znekanem — należy doń 
zbliżyć s'e z la dobrocią, jaka daje 

j- zrozumfen>3 Psychiki ludzkiej i z po- 
■ moce. na którą zasłużyło. Dapro- 
- wadizhyszy do granic wy/trzjauało*
. ści, należy izwoln ć nacisk. bv sp-o- 
i Teczieństwo nie załamało się w  so*
1 b'e. To jest imperatyw tak jasny, że 

chyba n'e wymaga szczegółowego 
uzasadniania. •

Odsowiedź laiiuenela 
Łuthpowi.

(w ) Z Paryża donoszą; Senator 
Henri de jouvenel, francuski delegat 
do Ligi narodów odpowiada w „Ma- 
tin ‘ na mowę kanclerza Rzeszy, dr. 
Luthera. Przyznaje on, że to najroz
sądniejsza mowa, jaka data się sły
szeć z tamtej strony Renu od czasu 
wojny.

Luther wiedzieć jednak powinien, 
że moralne uspokojenie pomyśleć 
się niedz w łączności ze stanem 
wojny ekonomicznej. Niechże pósta* 
ra się przedewszystkiem o spokój 
handlowy.

Pozatem Luther wie niemniej do. 
brze, iż pozostają jeszcze do zała
twienia trzy kwestje przezeń niepo 
ruszone

Po pierwsze: zawiadowstwo le
wego brzegu Renu. Francja potrze
buje mieć na swej granicy odpowie
dnio rozległą strefę gwarancyjną.

Po drugie: Bezpieczeństwo Fran
cji objąć musi wszystkie jej euro
pejskie granice: na wschodzie, za
chodzie i południu. Francja, jeśli 
paktować będzie z Niemcami, to 
nietylko dla siebie. Taić naiwnym 
chyba dr. Luther nie ject, by przy
puszczał, że za podpisanie traktatu 
w sprawie Renu, Francja porzuci 
Czechosłowację i Polskę, rby po
wtórzyły się przy najbliższej sposo
bności Sadowa i Sedan.

Nakoniec Francja chce mieć pe
wność, że Niemcy nie wystąpią z 
propozycją umowy, której ostrze 
byłoby skierowane przeciw Anglji.

iloćużęcia Dii!1. B p fc j !  
W3 Lwowie.5?

1

Warszawa, 4. lutego. (Te!. G. P.). 
F-ejrnowa komisja budżetowa obra
dowała dalej nad budżetem min. ro
bót lmbl. Dyskusję roznoczał p. 
Wyrzykowski, podda'ąc ostrej kry
tyce budżet, zarzucane niewyko- 
pystan-ie dla rozbud 1 ;y  gmachów 
publicznych okresu inflacji1. P. O* 
siretwski wytyka nadużycia popeł
niane przez Okręgową Dyrekcję ro
bót publiczny/eh we Lwowie, gdzie 
pobrano od osadników pieniądze za 
materiał drzewny, a do tego czasu 
r 'e  dostarczono im ani materiału, 
ani też zwrócono P'e / ;dzy. W re
szcie rozwijano kwestię osuszenia 
bagicif, poleskich, oraz budowę ka
nałów.

Jutro wejdzie pod obradiy biu* 
dżet min. oświaty.

RUDA SOWIECKA 
DLA POLSKI I NIEMIEC.

(TcWnneni od naszego korespondenta^ 
Warszawa, 4. lutego. (Z). Kores

pondent Wasz dowiaduje się, że w  
ostatnich czasach zmogły się tran« 
snorty rudy żelaznej z Rosji sowie
ckiej do Polski i do Niemiec, ^ z e d  
kilięu dai-iami przez stację graimczmą 
Zdołbunowo prz-eszedt transport ru-j 
dy żelaznej, złożony ze 110 wa
gonów.

*
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tycię mieszczaństwa.

Pafiateh olirotowy za r. I924asiły
Hi

Kon ferencja  zw ołana przez lw o w 
ską kon gregac ję  kupiecką.

Lw ów , 5 lutego.
Kongregacja kupiecka zaprosiła 

na wieczór wczorajszy do sali To
warzystwa strzeleckiego wszystkich 
•wych członków jakoteż członków 
komisji wymiarowych dla podatku 

^przemysłowego obrotowego wszyst
kich dzielnic m. Lwowa na wspólną 
konferencję celem omówienia ogólnej 
sytuacji gospodarczej oraz sprawy 
wymiaru podatku za 2-gie półrocze 
roku 1924,

Przewodniczący zebrania prezes 
kongregacji p. Sudhof zaznaczylj w 
iwem zagajeniu, że intencją kongre
gacji jest za pomocą ustnej wymiany 
zdań służyć członkom komisji wymia
rowych informacjami o istotnym sta
nie finansowym podatników, gdyż jak 
doświadczenie wykazało wiele błędów 
przy poprzeduicb wymiarach podat
ków powstało z tego powodu, że 
komisje wymiarowe nie mogły nale
życie przygotować do spełnienia swe- 
jo  zadania.

Po omówieniu ciężarów, jakie na 
‘kupiectwo spadają z tytułem podatku 
(Obrotowego i po wykazaniu jego 
ujemnych stron, prezes wskazał, że 
należyte uwzględnienie rzeczywistej 
sytuacji gospodarczej kupiectwa i rę
kodzieła przy wymiarze, jest dziś 
,kwestją bytu dła wielu nawet powa
żnych firm w naszem mieście.

Następnie przewodniczący oddał 
głos referentowi p. Litwinowiczowi 
który w rzeczowych wywodach wy
kazał błędy systemu opodatkowania, 
.który przerzucając całe gros ciężarów 
podatkowych na miasto, sprowadził 
nadmierną drożyznę artykułów prze
mysłowych a w rezultacie zubożenie 
tarówno kupca i przemysłowca śre
dniego jak i rolnika.

Dalej referent podkreślił fałszywą 
politykę rządu odnośnie do uprzy
wilejowania współdzielni, które stano
wią szkodliwą konkurencję dla han
dlu, Obciążowego nadmiernymi cil- 
żarami podatku obrotowego. Dalej 
imawiał mówca szkodliwość ceł pro- 
hibicyjnych, poczem zwrócił uwagę 
na nierównomierne obciążenie poda
tników 1 niedostateczne przygotowa
nie komisji szacunkowych jakoteż 
rzeczoznawców, orzekających o wy- 
tokości opodatkowania, przyczem 
przedstawił projekt rozmaitych zmian 
w systemie wymiarowym, który spro
wadzając sprawiedliwy rozdział poz 
datków mógłby przy ochronie inte
resów podatników dać lepsze wpływy 
podatkowe.

Następnie r. Maksymowicz jako 
członek komisji wymiarowej zape
wniał, że komisje dokładają starań, 
?by swoje zadanie spełniać po oby
watelsku i że nabyte doświadczenie 
pomoże do uniknięcia błędów po
pełnianych przy poprzednich wymia
rach. W podobnym duchu przema
wiał również członek komisji odwo
ławczej p. Getritz.

W ciągu kilkugodzinnej; dyskusji 
zabierali m. i. głos r. Sołtys, przed
stawiając niesprawiedliwość podatku 
•obrotowego dla rękodzieła p. Nowak 
omawiał nieszczęśliwy system dziel
nicowy przy wymiarach, wskutek któ
rego przemysłowiec, posiadający w 
kilku dzielnicach przedsiębiorstwa jest 
kilkakrotnie za jedno i to samo opo
datkowany.

Gsnna p o m p o  po łonie Sobieskim
musi stać się własnością Lwowa!

Sreb na bu ław a zw ycięscy  z  pod  W iedn ia  w ystaw iona  na sp rz - 
daż. — Społeczeństw o po lsk ie  w inno ją  u ratow ać od po zos tan ia

w  obcych rękach.

L w ów , 5 1-it'go.
(f) Uważamy sobie z i obowią 

zek zwró.ić uwag; tak sfer bez- 
ic-ś edni.; opi kujących się zaby- 
k.im historycznemi, jak i całego 
połeczenstwa na obowiązek po

zyskania ( Ja Lwowa jednej z naj 
en iejszych pamiątek, jakie nam 

pozostawiła przeszł ś '.
Jeszcze w ubiatłym roku do

nieśliśmy, iż historyczna buława 
róla Jana Sobieskiego, k fóą  m r- 
to Wiedeń w r. 1683 ofjarow.To 

swemu o>wobodzicielowi w do
wód wdzięc ności —  po wielu 
przejściach znalazła się znów w 
Wied iu. Po trzecim rozbio ze 
Polski wraz z innemi klejnotam 
koron :emi przewieziona do Czę- 
s o .how y na żądanie cara Aleksan
dra I. zabrani ostała do skarbca 
carsk e ;o . W r  1917 pewien wielki 
książę, ucie ając z Rosji zabi > ■ 
ją z sobą i sprzedał Ang ikotn. C 
z kolsji spTzedali cenną buław 
1 ewnemu Niemcowi, który wysta
wi! ją na sprzedaż w WiednTt.

Au en yczn ść jej stwierdz i 
tamtejsi znawcy (n. p. dr. Walt i 
'< stosz „Kuns historis.kes M .ze- 
un“), któ zy w wydrą "'en u buła- 
vy znaleźli pergamin z dedykacją, 
ouącą podpis feldmaiszalka hr. 

S a hemberga.

Buława, sporządzona z kutego 
siebra, bogato cyzelowana, składa 
się z płowy i półmetrowej ręko
jeści. Gfowa o dobiorą jest popier 
sitm Sobie: kiego i napisem. Rę
kojeść zdobią sceny oswobodzenia 
Wiednia. Na dole rękojeści wi
dnie e orzeł polski

Obecnie cen a ta parmątka po 
królu-bohaterze może być mato
wana dla społeczeństwa polskieg . 
Jak się douiaduem y, do Lwowa 
przybył pośrednik, który imieniem 
bec ;ego posiadacza buławy ofia

ruje ją na sprzedaż. Wartość ,ej 
> zacowano w przybliżeń u na 
1C0.000 dolarów.

Nie należy wątpić, że propozy
cja ta zostanie chętnie p yjętą 
i zakcńezy s ę  nabyciem koszto
wnego zab.tku. z-vłaszcza miasto 
nasze, związane ła< ściśle z pa
mięcią w ie 'k iego króla i zawdzię
czające mu tak wiele, niepowinno 
dopuścić, aby droga pam ątka po
została w ■ bcych rękach. Sprawą 
ą powinny się zainteresować w ła 

dze konserwatorskie, gm na - m. 
Lwowa, a wreszcie jednostki. Bu
ława króla Jana III. musi pozostać 
we L w o w ie !

Spodziewamy się, że apel nasz 
wyda odzew pożądany!

Honiiurs no dyrektora teatrów lwów.
zostanie wkrótce rozpisany.

Los p. Czarnowskiego rozstrzygnie s:ę w kw etniu.
(Z  m iejskej kom is ji tea tra ln e j .

Lw ów , 5 lutego. | wiek a dyskuća skończy’ a się na 
Wczoraj miała kom ja eatral- f *erai że konkurs zos an e rozp ia - 
do rozstrzygnięciu sprawę Łon- y- - 0 w ił się wp awd ie w  u. se <,

ażeby zr zygnowac z konkursu i 
dyrekcję odd.ić p. C arnowsliemu 
na dalsze dwa lata, sprzeciwił się 
ednak temu p. pr^zydeit Chl.um- 

tic z  i większość komisji, wycho
dząc z założenia, że rozpisanie 
konkursu n e ; rzesąd a o tem, cz 

Czarnowski zo tanie cyrekiorem 
czy rie, jednakowoż rzeczą niedo
puszczalną byłoby przedłużać z nim 
automatyczni kontrakt i un erno- 
ż iw iać ub eganie się o to itauo- 
wisko.

Konkurs zostanie w  najb‘iż- 
s ych • n ach lozpisany z terminem 
do końca mar a, a w kwietniu 
Rada mi bska zade.yduje, czy po
zostawi losy Ua ru w ręku  p. Czar
nowskiego, czy też powoła kogo 
i i. ego.

ia do rozstrzygnięcia sprawę 
kursu na sztuk historyczną z oka 
zji 25 - lec a „Teatru Wielk eg ", 
Zgod ie z opin ą magistratu i sek
cji fi; nansowej uchwalono nie z - 
ieśaiać ram kon ursu, wyraź >no 

jednak życzenie, by tematem szt ki 
był moment jakiś z dziejów miasta 
L \ owa, N agród—  jak w iadom o— 
będz e trzy w kw oce Ć0.003 z. 
Na sędz ó w uchwalono uprosił m. i. 
także dyrektorów te tri: lw owskie
go, kraićowskieg > i warszawskiego.

W  dalszym ciąg r komisja tea
tralna zastanawiała się nad sprawa 
obsadzenia dyrektury teatrów lw ow 
skich. Jak wiadomo, kontrakt dy . 
Czarnowskiego kończy się z dniem 
3 i sierpnia, a w swoim czasie ko 
misja teatr li a uchwal łr nie odna
wiać kontraktu milcząco, tylko roz
pisać konkurs. W  tej sprawie ; rze-

P. Kadernóżka przedstawił stara
nia kongregacji kupieckiej lwowskiej
i krakowskiej celem zniesienia poda
tku obrotowego, najniesłuszniej prze
rzuconego ua kupca.

Po dyskusji prezes Sudhof odczy
tał memorjał, wysłany do rządu w 
sprawie zniesienia podatku obroto
wego i zmiany systemu w uprzywi- 
Ijowaniu spółdzielnie, który obecnie 
jednomyślnie zatwierdzili. Prezes od
wołał się następnie do k omisji sza

cunkowych, aby przy wymiarze po
datku za drugie półrocze 1924 brały 
pod uwagę, że sytuacja finansowa 
kupiectwa począwszy od kwietnia ub. 
roku doznała znacznego pogorszenio.

W ciągu dyskusji zgromadzeni 
wyrażali najwyższe uznanie prezydjum 
kongregacji za zwołanie konferencji, 
przyczem podniesiono życzenie, { aby 
tego rodzaju Zebrania informacyjne 

j były częściej zwoływane.
II,

Na marginesie.
TA R YF A , K TÓ RA  NIE JEST TA R YPĄ .

Lw ów , 5. lutego.
Omawialiśmy niedawno na łamach 

naszego pisma konieczność zkczenia 
tej bolączki społecznej, jaiką jest w cza
sie obecnym nieus talenie honorariów le
karskich.

W  odpowiedKi na to otrzymaliśmy 
ze stron miarodajnych informacje, że 
Województwo Lwowskie już opracowuje 
cennik poborów lekarskich, istotnie 
cennik ten już został wydany. Jedna
kowoż postanowienia jego tak dalece o 
ruczem nie stanowią, że nawet nie u- 
ważaliśmy za wskazane pomieszczać 
jego długich kolumn, z których właści
wie wynika to jedno, że nic się nic 
zmieniło.

Bo jakąż wartość może mieć taryfa, 
która nie jest —  według brzmienia okól
nika —  ant minimalna, ani maksymalna, 
nie zmusza lekarza do bezwarunkowego 
spieszenia pacjentowi z pomocą za o- 
płatą, która nie . przewyższa jego za
sobności, a obowiązuje jedynie w w y
padku, kiedy nie było oddzadnej umo
wy.

Rzecz prosta, że d  lekarze uprzywi
lejowani, którzy mało troszczą s ę  o 
samarytański charakter swego zawodu, 
(a tylko dla takich właśnie taryia była 
potrzebna) teras tem gonUwiej będą się 
Starali o „zawarcie oddzielnej umowy“ .

Jak zaś poglądy niektórych pp. leka
rzy na godziwą wysokość honorarium 
w ostatnich laltach ulegały przemianom 
na szkodę dla ich pacjentów, wystarczy 
mały przykładzie z życia praktycznego-

W  czasach inflacji i dewaluacji, gdy 
pacjent przy najwyższej goraazce do
stawał dreszczów, rac dźwięk astronomi
cznej cyfry honorarium, lekarz jako 
środek uśmierzający podawał mu argu
ment: —  Wadzi pan, ja przecież muszę 
za wizytę zarobić na kilogram masła... 
I racji tej nie mógł pacjent nie przeł
knąć...

Ale dlaczego teraz, Przy stabflńzacjż 
waluty mi,arą honorarium lekarskiego 
musiało być owo „masłó“, a lekarza żą
dają takiej kwoty, za którą można na
być nie jedem, ale co najmniej cztery kg. 
masła..

Zapytać się przytem godzi, azem w  
takim razie omaści swą strawę niefor
tunny pacjent?

Jeśli taryfa lekarska ma spełnić swo
je zadanie, ceny przez nią podane win
ny mieć rzeczywiście moc obowiązują
cą, przyczem można w jakiś inny spo
sób zabezpieczyć lekarzy przed stratą... 
jak naprzyklad pjrzed uchyleniem jej po
stanowień w wypadku stwietrdzemei wię
kszej zamożności pacjenta. J. P .

EMERYTURA KOLEJARZY.
Warszawa, 4. lutego. (Teł. G. P.). 

Min kolei opracowuje projekt usta
w y  o zabezpieczeniu emerytalnym 
etatowych pracowników kolejo
wych, oraz wdów i sierót po nich. 
Projekt ter będzie w  najtolśżsłzym 
czasie wmiesiiony na Radzie mffln-

PREMJE PRZETOKOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. lutego. (Z). W  de
partamencie administracyjnym M%i. 
kolei1 są na ukończeniu prace nad 
uzgodnieniem przepisów co do 
wprowadzenia premii praetofcowej. 
Przepisy będą w  'najbliższych dniiaok 
ogłoszone w  dzienniku urzędowym 
Min. kolei.

m i ■itrr *'

ROZPRAW A POR HANKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. lutego. (Z). Kores
pondent Wasz dowiaduje silę, że ju
tro w  warszawskim Najwyższym 
sądzie wojskowym odbędzie roz
prawa przeciw por. Hance ze Lwo
wa, oskarżonemu za zabójstwo ban 
dlarza końmi Linskera.



Nr . 7324 „GAZETA PORANNA-  z dnia 6. lutego 1925. Str 5

Z dnia.
C O  ZNIKNIE W RAZ Z KONIEM D O 

ROŻKARSKIM,

Lw ów , 5. lutego.
W  ostatnich czasach pojawia się w 

kromce naszego miasta niemal oo ty
godnia sJloromna, niepozorna notatka: 
„Magistrat wydal tyle to a tyle konce- 
syj na dorożkairstwo autmmob>ifc»we...“
1 Niby to noc... a jednak w  tej szarej 
notatce kryje się obraz przeistoczenia 
życia w  rnieścde, zmiana jego barwy i 
linji, zmiana jego tempa... Coraz bar- 
dtziej usuwa się w mrok przeżytków 
j ten ideaf eleganckiego świata z wczo
raj i przedwczoraj: gumki j sprężyste 
resory i owa tak charakterystyczna za- 
I'foc..na drynda.. *  przysłowiową szka
pą dorożkarską...

j Szkapa dorożkarska —  ów symbol 
j obowiązkowości i bezinteresowności —  
ciągn ąca, w  zamian za skąpy obrok ci er 
oliwie { posłusznie ciężar nad sity, aż 
do wytchnięcia ostatniej pary ze 
swych zapadłych binder —  i ją spotyka 
los, tak do mej z wielu wspólnych cech 

.podobnego pracownika państwowego i 
prywatnego...

•W  każdym razie na pociechę tych 
poczciwych stworzeń, a jeszcze więcej 
na pociechę ich właścicieli, można wy
razić nadzieję, że dzień zupełnego wy
ługowania ich z bruku lwowskiego nie 
zdaje się być znowu tak bliskim wobec 
pokaźnych taks, jakie sobie jurę caduco 
Ikażą płacić panowie automobil iści... Nie
mniej zwiększająca się coraz to bardziej 
liczba dorożek automobilowych zape
wne doprowadzi ich do większej skrom
ności —  a wtedy zapach stajni, ciągną
cy za przejeżdżającymi pojazdami i 
przypominający zakatnieniałemu mie
szczuchowi szerokie, zielone pastwi
ska —  malownicze obejścia wiejskie z 
ich ożywionem życiem zwierzęcom —  
zastąpią smugi duszących wysiewów  
benzyny —  sympatyczne, na własny in
dywidualny ton nastrojone według chwi 
lowego humoru i usposobienia, rżenie 
koników utonie w  niepamięci, zgłuszo
ne monotonną, bezosobistą. syreną me
chanicznego bydlęcia.

W raz z koniem dorożkarskim, zno
wu o krok w przeszłość usunie się bar
wność i ożywienie życia —  wszech wla- 
'dna, bezduszna maszyna zdobędzie u 
•nas nowy etap w. szeregu tych podbo
jów, które zakończyły się jej zupelnem 
zwycięstwem w  wielkich Stolicach świa
ta —  zwycięstwem, którego ślad zna
czy się niebywałą za konnego reżimu 
hekatombą krwawych ofiar i kałastro- 
ialnean zatamowaniem arteryj ruchu, z 
jakiem obecnie staiją do trudnej walki 
miasta zachodnie.

Auto jest smokiem —  potworem no
woczesnego świata. J. P.

RYBA-SZPADA. Proszę o głosi

His wflflo oszpecać

W  morzu Śródziemuem wyłowiono niezwykły iakwz mieszkańca wód głę- i 
bokich. Jest to ryba-szpada, zwania tak, ponieważ głowa jej kończy się długą, 
ostrą jak szpada kością, zapomccą ktnręj atakuje skutecznie nawet większych 
od siebie drapieżców podmorskich. Miiita ta rybka waży 8 cetmarów:.

Humaniści w Zagłębiu Borysławsfeiein.
O d ezw y  w  sp raw ie  re fo rm y  rolnej. — Indeferen tny stosunek  

robotn ików  do ag ita torów .

tKorespondencja własna „Oaz. Por.").
D rohobycz, 4 lutego. ( czerwone chorągwie z napisami: 

(Cd) W ywrotowa akcja komu- j „Niech żyje (? !) Lenin 1“
oistyczna, nie znajdując przez czas 
d uższy oddźwięku wśród rzesz ro
botniczych w Zagłębiu naftowem 
dzięki zwartej organizacji P. P. S., 
wzmogła się w ostatnich dniach w 
związku obchodzonym tygodniem 
komunistycznym w gminach wiej
skich. Agitatorzy rozrzucili-niedaw- 
no w Borysławiu, Drohobyczu, Hu- 
b czach i innych sąsiednich gmi
nach odezwy w sprawach reformy 
rolnej, w których żądają wywłasz- 
czana bez wykupu. W  niektórych 
miejscowościach rozlepili w nocy 
napisy ku czci Lenina i wywiesił;

Akcja komunistyczna, godząca 
wytrwale w  ustrój państwowości 
polskiej, jest przez nasze właazt 
traktowana z pewnem lekceważe
niem. Niemniej lekceważąco odno
szą się do niej państwowotwórcze 
elementy wśród robotników, które 
z jakichś niezrozumiałych pobudek 
solidarności robotniczej r ie przeciw
działają należycie zakusom w yw ro
towym obcych Polsce indywiduów 
i nie spełniają swego polskiego o- 
bowiązku obywatelskiego przez do
pomaganie władzom do unicestwie- 
zia w  zarodku hydry sowieckiej.

Lw ów , 5 lutego.

Proszę o głos, aby zapytać, czy 
u nas we Lw ow ie każda innowacja 
musi następować kosz em estetycz
nego wyglądu miąsia? Do pytania 
tego skłania mnie barbaria, z jaką 
zakłada się t. nas tak kulturalną no> 
wość, jaką są. stacje radjowc... 
Caty szereg domów i balkonów 
zeszpecono pozakładaniem ordy- 
narnych desek, porozciąganiem dru
tów, tak, źe ulice na:ze zaczynają 
przybierać wygląd jakiegoś średnio- 
.wiecznego ghetta, w którem przej- 
śc:a drutowały t. zw. „nieba" ma 
iące rytualne znaczenie,

Nie mam nić przeciwko zwo
lennikom radio-aud/cji —  „fedes 
Tierchen hat sern i lasirchen* —  
powiada t afne przysłowie nie
mieckie, wolałbym jednak, aby to 
„PiSsiichen" nie sprawiało nieprzy
jemności ogółow i mieszkańców na
szego miasta... Sądzę, że istnieje 
jakiś inny sposób urządiania radio- 
stacji, gdyż wątpię, aby w ten 
sposób pozwoliły się szpecić Pa
ryż, Londyn i inne miasta, w któ
rych rad o stało się przedmiotem 
pows echnego użytku. Powinienby 
się tem zainteresować odnośny 
departament Magistratu. j — z.

H A D E S Ł l S r E .

Posziękow anie
dla W . P. Prezesa Stow. Budownicz 
P Arch. Meiznera i P. Prezesa Mi- 
trzów uraiskich i ciesielskich P. 

Prezesa M rzyńskiego za protekrorat 
i za współudział w zabawie, gdyż 
wykaza i s ą życzliwość dla swych 
pracowników i ewentualnie za po- 

arcie finansowo, również wszystkim 
ościom, którzy brali udział w tej 

zabawio w  dniu 31. I. 1924 w sali 
ul. Ossolińskich 10, tą drogą szlemy 
naj erdeczniejsze podziękowanie.

Za Komitet:
Szednarski. Fiaszecki.

felieton „Oaz. Por.”  z 6 II 1925.
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GEORGES RIVOLLOT.

B O R G I A .
fCktc dalnyj

Podczas krótkiej wymiany po 
witań nowoprzybyłego z zmieszaną 
nieco panią domu, towarzystwo 
przyglądało się ze zdumieniem nie
spodziewanemu gościowi o twarzy 
matowej i wdzięku pełnej, spojrze
niu bystrem i wyrazistem, postaci 
w każdym calu dystyngowanej, tak 
bardzo różnemu powierzchownością 
i całym sposobem bycia od obrazu 
ow ego strasznego, egzotycznego 
brutala, jaki sobie o nim wytwo
rzono. Pan de Jaen wziął wstępnym 
bojem towarzystwo całe: wśród 
zgromadzonego w  domu księżnej 
grona nie znalazł się nikt, ktoby 
poważył się popatrzeć nań z ukosa. 
Po jaw ił się tam —  coprawda — 
na bardzo niedługo; rutyna towa
rzyska wskazała mu po półgodzii -

i nej bytności korzystn ; do odwro
tu chwilę wyrzedl, pozostawiając 
wszystkich pod wrażeniem zręcznie 
rzuconego powiedzenia.

To też po jego odejściu pod
niósł się za nim istny pean uzna
nia, pochwał, zachwytów; jede 
z leaderów „towarzystwa*, stary 
hrabia de Candć-Ver e:es, spotkał 
się z jednomyślnym prawie aplau
zem, wyrażając zdanie, że okru
cieństwa, o które pomawia się tego 
eleganckiego, przemiłego gentle 
mana, to tylko niecna intryga i wy
mysł wrogich wszystkiemu, co „u- 
rodzone" republikańskich piśmidek

Jeden tylko z czcigodnych człon
ków instytutu, zabłąkany, niewia
domo w jaki sposób, w to ultra — 
arystokratyczne środowisko — „pa
pa Arnold", jak go poufale w do
mu księżnej nazywano, znakomity 
autor ,fiz o lo g i dziedziczności", 
ośmielił się orzec krótko i węzłe- 
wato, ie  mu ten cudzoziemiec 
w ca l! nie przypadł do gustu.

Gdy zaś na to jego zdanie cały 
ki:,n kobiecy uderzył w  jeden wiel- 
k protes1, stary uczcny dodał wła-

c wym sobie poważnym tonem 
z jakim najkonieczniejsze wygła
szał powiedzenia, wobec czeg > nikt 
n gdy nie wiedział, czy p. Arnold 
kpi sobie, czy o drogę pyta:

—  Baczność, moje panie, ten 
cz>owiek to przecież B orgia.

Poczem — w pośród szelestu 
w energiczny ruch wprawionych 
wachlarzy, wśród zgorszonych o- 
krzyków: ,ach, co też znowu*!
„Jak można” ! „Co za okropnoś:"! 
—  —  przypomniał, a raczej pou
czył i adobne słuchaczki, że wtó
ry książę Gandia, w pros‘ej linii 
protoplasta pana de Jaen, uchodził 
jonego czasu za owoc kazirodczych 

tosunków Jana Borgii z siostrą 
swoją, piękną Lukrecją Borgia; by i 
b iwiem oboje domnemanymi dzieć
mi Aleksandra V -gc Borgii.

Dwanaście lat upłynęło od ow e
go wieczoru. Markiz de Jaen stał 
się jedną z najwybitnie:szych i na - 
popularniejszych osc' ' ości w iel 
kiego świata paryskiego —  stolica 
przyjęta go za swego. Każdy dzie
ciak zaał iście królewską jego ie*

zydencję przy bulwarach des L v a -  
lides, wzdłuż których ciągnie się 
na jakich 3C0 metrów graniczna 
inia jego ogrodów. Co wiosny wy-' 
dawał tam p. de Jaen fetę, która 
stanowiła prawdziwy ewenement
życia towarzyskiego; najbardziej
utytułowane i naj legalniej z sobą 
połączone stadia spieszyły skwa
pliwie na zaproszenie tego arbitra 
elegancji, a zarazem nieprzejedna
nego antagonisty oków  małżeńskich 
(pro domo sua) — > urodzeniem ró
wnego Burbonom a bogactwem
R tszyld m.

Rozległa galerja pierwszego płę 
tra pałacu mieści na ścianach SWych 
pełnych złoceń, niczem która z sa 
Wersalu, cztery arcydzieła, głośne 
ra świat cały; są tc portrety Bor- 
g iów  pendzla Rafaela, mianowicie:,.

ortrety Aleksandra Vl-gO Jana 
księcia Gmdii, Cezara księcia Va- 
1 ncji i siostry jego, Lukrecji, księ
żnej Ferrary.

C. d. r».

i
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Sprawy zagraniczne.
»  1 ■

Głos idealisty.
Lwów, 5. lutego.

f). ,30. zim. Tow amerykańslko- 
.angielskfe w  Londynie bankietem 
■podejmotwialo Kelloga, dotychcziai,Or- 
iWego ambasadora Stanów Zjedno- 
C^ionych, który w tych dniach prze
nieść ma się z powrotem do W a
szyngtonu, aby w  marcu br. Objąć 
stanowisko podsekretarza stanu 
(ministra) spraw zagranicznych. W  
bankiecie wzięli udział szefowie 
stronnictw, Winston Churchill i S f. 
Walji, nadając zebraniu swą ob< c- 
nością świetny polor polityczni’ .

Kellogowi nastręczono tym ,
bankietem sposobność do wynurze- 

*nia się jw: sprawie programu, który 
1 będzie wytyczną lego rządów. Ja
koż nie ukrył on światła pod ko
rzec — wygłosił wielką mowę, god
ną istotnie, by nią siię zająć.

Rozpoczął Kellog rzecz swą od 
przypomnienia, że niezawsze i nie- 
(wszędzie w  ostatnich czasach An
glia chodziła z Ameryką jednemi 
drogami. Starano sfię wszakże obu
stronnie, by owa rozbieżność nie 

"sięgała ra daleko, by raczej zbliżać 
niż od&uwać od zbliżenia linie poli
tyki amerykańskiej f angielskiej.. 
Ta sama dobra wola winna w  przy 
,szłoścl ożywiać stostyiki wizaliem- 
[ne iinnych także narodów. Jeszcze 
ona nie stała się dominantą, ale dą- 
•żerne do wysunięcia jej na godne 
stanowisko, przebija się wyraziście 
iw polityce państw zachodnio euro- 
(pejskLh. Celem zaś, do którego za- 
Jchioldnia Europa zdąża —  to odbu- 
jdowa, zatarcie zniszczeń wywoła
nych przez wojnę, wyrównanie 
i strat poniesionych z jej winy przez 
ludzkość.

Świat łaknie pokodu, a ludy szu
kają spcsobćw, które mogłyby dać 
rękojmię jego utrwalenia. Kancela- 
irje dyplomatyczne uginają się pod 
jpracą, przygotowując materiały dla 
[przyszłej konferencji rozbrojenio
w ej. 'Waszyngtońska konferencja 
i w  sprawie rozbrojenia na morzu 
pociągnie za sobą inne konferencje, 
które starać sie będą o zgodę po
wszechną na redukcję armii, a 
prztedewsz|y«tk,’iem na zaniechanie 
wyścigów w  zbrojeniach

NiCty tko armóe potężne, nietylko 
floty, okupione ciężko zarobkiem 
ludów, stać będą w przyszłości na 
straży pokoju. Najpewniejszym 
środkiem do stłumienia zamętu bę
dzie usunięcie nienawiści rasowych 
i animozji narodowościowych. Lu- 
\dy w mny wreszcie zrozumieć, że 
Są pewniejsze środki rozstrzygania 
różmc, aniżeli prawo miecza. Jak 
zaś z doświadczenia 2^00 lat wy- 
inlka, także traktaty i umowy co do 
orężnego współdziałania nie są w  
stanie zapewnie pokoju, Tylko wza 
jemne porozumienie ludów ponrę- 
dzy sobą i redukcja zbrojeń może 
świat wyprowadzić z zamętu na tle 
wznawiających się zbrojeń, u- 

.strzedz go od dalszych katastrof.
Jestem starym idealistą — mó

wił Kellogg — i jako taki wderzę w 
postęp ludzkości, wierzę, że ludy 
z ostatniej wojny powszechnej nie 
omieszkają wydobyć pożywnego 
ziarna nauki, że ich sumienie obu-

liii bidzie placu uM  diebodew! ?
N a m arg inesie  n ow e liza c ji u staw y o  podatku  dochodow ym .

Lwów, 5 lutego.
W najbliższym czasie ma nastąpić 

nowelizacja ustawy o podatku do
chodowym.

Zmiany matą pójść w kierunku 
podniesienia minimum egzystencji, tj. 
kwoty, niezbędnej na utrzymanie ro
dziny i wolnej od podatku

Obecnie minimum egzystencji wy
nosi 1378 złotych rocznie.

Oczywiście dochód ten przy o- 
becnych cenach jest zbyt niski, by 
mógł służyć jako racjonalna podsta
wa dla minimum egzystencji, tetn- 
oardziej, iż najniższy podatek docho
dowy, jaki zna obecna ustawa, wy
nosił w r. 1924 —  43 zł., więc

kwotą, nie pozostającą w żadnym 
stosunku do dochodu, nieznacznie 
przekraczającego minimum egzy
stencji.

Należy zaznaczyć, iż w państwach 
zaborczych przeć, wojną, minimum 
egzystencji było znacznie niższe, ani
żeli obecnie.

Obecnie istnieje projekt rządowy 
podwyższenia minimum egzystencji 
do 1500 złotych.

Kwota ta wydaje się jednak w 
dzisiejszych warunkach drożyźnianycb 
?byt niiłką, a podwyższenie jej do 
wysokości conajmniej 2500 złotych 
byłoby bardzo wskazane.

M l  „Nieznanego Żołnierza" n  Barczewie.
W arszaw a, w lutym.

(t) Jak donoszą ze sfer woisk 
projektowany Grób „Nieznanego 
Żołnierza" w yg ądać będzie nastę
pująco : Grób. ma być stalowy wpu
szczony w przejście pod arkadami 
pałacu Saskiego ze skromną płytą 
i napisem. Dla uzewnętrznienia te
go sanktuarjum przy czterech fila
rach, podtrzymujących arkady ga- 
lerji, po obu stronach będą pr?y- 
budowa e blok? granitowe, na któ
rych staną na dwóch zewnętrznych 
wyższych blokach greckie urny 
bronzowe, ną dwóch niższych we

wnętrznych bronzowe znicze z o- 
gniem zapalany podczas uroczy
stości wojskowych i narodowych. 
Pod arkadami nad grobem Niezna 
nego Żołnierza płonąć będz e nie- 
gasnący ogień w artystycznie w y
konanym lampionie. Gróo otoczony 
bę łzie łańcuchem

Projekt powyższy pomysłu art. 
rzeźbiarza Ostrowskiego, uzyskał 
aprobatę Prezydenta RzplitejaR"- 
da Ministrów powierzyła wykona
nie projektu Ministrowi spraw w oj
skowych przy pomocy Ministra ro
bót publicznych.

Wielki reprezentacyjny
BAL PRASY

7- lutego TS25 r. C t a s y n o  i  K o t o  I l L - i r i .

dzi się. a ich ambicja zwróci się kg 
wyższym celom, niż wojna.

W  planie Davesa widzi Kellogg 
ogromna zdobycz pokojową. Plan 
ten jednakże pozostałby był piękn i 
wtopią, gdyby ludy na kopie rencjy 
londyńskiej nie złożyły dowodu, żc 
ich rządty, jakoteż ich mężowie sta
niu uznają konieczność zwrócenia 
się ku nowym metodom, że pragną 
w  uznaniu nadzwyczajnych trud
ności usunąć istniejące przyczyny 
zaniepokojenia, by Europie zapew
nić trwały pokój, jedyną istotną 
dźwignie postęou.

Na konferencji londyńskiej oka
zało sie, zdaniem Kelłogga, żc Eu
ropę przeniknęło wkońett prze
świadczenie o bezowocności gwał
tu i wysiłków orężnych. No\yy 
duch winien zapanować w  stosun
kach międzynarodowych, a że go 
odczuto, że chce się torować mu 
drogi, - to uprawnia do najpiękniej
szych nad/ei. Wyniki konferencji 
londyńskiej przeszły oczekiwanie 
jej uczestników. Kwestja repa racy j- 
na, jak straszna zmoia pizyrłacza- 
jąoa Europę, została nareszcie de
finitywnie uregulowana. Tym spo
sobem dana jest nakonjec podsta
wa odbudowy. Niemcy powróciły 
do waluty złotej, Anglja, Szwajca
ria, Szwecja, Hołandja pod wzglę

dem waluty zbliżają się również Jo 
zajęcia miejsca pod znakiem „Cold- 
standa rt‘u“ . U ludów Europy wzbu
dziło się przeświadczeni, że jedna 
wspóina, stała waluta jest nietylko 
pożądana dla utrzymania równo
wagi w fnansacb państwowych, 
lecz jest wprost nieodzowna dla 
zapewnienia podstaw ' rozwoju w 
dzbdzinie przemysłu, handlu i ko
munikacji.

Kellogg w yraz:ł się, że z calyin 
spokojem oczekuje, dnia, gdy An
glja i reszta, Europy otworzy wol
ny rynek dla złota, W  tym celu 
Ni epicy irmsza być pod1 każdym 
względem ustabUiżowane-, a . innym 
kratom, whmo sie przyjść z odno- 
wiednia oómccą.

Nieodzown? jest rzeczą, kończył 
amerykański polityk, by narodził 
się Duch, który działałby w  inte
resie pokoju, dozwalając ludom Eu
ropy bez lęku patrzyć w  przy
szłość. a tąk zachęcił jo. do spokoj
nej, wytrwałej pracy. Plan Dave- 
sa nie rozwiązał wszystkich pro
blemów, jednakowoż i one dadzą 
.się uregulować pokojowo, jeśli przy 
ioh traktowaniu równie energicznie 
weźmie się do dzieła dobra wola 
Historia rokii zeszłego powie, że 
w ta-“ciach Istotni’*'- zaszła wielka 
zmiana zapatrywań i to naj korzyść

porozumienia, iż większy pożytek 
daje porozumienie, daje łagodzenie 
starć, uwzględnienie praw słusz
nych i na tej podstawie onarte kon
cesje, aniżeli ucisk i zwracanie się 
db tegio strasznego argumentu, ja
kim jest wojna...

Tak prawił Kellogg.
Należy się bodaj krótki koncen- 

jtum jogo wywodom. Że tchną one 
prawdziwie szlachetnym porywem, 
któżby/ przeczył? Trzebi wszakże 
w  mowie tej rozróżnić dwie cżęści. 
W  pierwszej czysto teoretycznej
izeciz wikła się w  ogólnikach,
śy i&dczacych wprawdzie chluonis
0 idealnym istotnie nastroju myśli
1 zamierzeń Kelłogga, nie dających 
wszakże żadnych podstaw do w y 
rozumienia, jakiemi drogami poto
czy się jego polityka. W  części 
drugiej ozwał się przedewseyst- 
kf.eim głos amerykańskiego bfztie- 
sisty, który zbawien'e świata widzi 
w walucie złotej —  dia tego za- 
pewne, ponieważ złota ma najwię
cej Ameryka, ma go tyle. iż w kło
pocie jest, cio z nim począć. Poza- 
tem uderza w mowi,e Kelłogga prze 
cenian:e rezultatów konferencji lon
dyńskiej i jej dziecięcia, pianu Da- 
ves.a. Zapewne niedocenianie ich, 
byłoby rówpteż grzechem. Lecz, 
aby na tej podstawie twierdzić, że 
nowy duch, że zrozumienie w y ż 
szości porozumienia nad gwałtem 
i konfliktami, orężnymi —  stały się 
już wspólnem dobrem ludów Euro
py, aby występować z fakietr. 
twierdzeniem, na to trzeba być na
prawdę idealistą pierwszej giidy. 
Chyba, że p. Kellogg nie zalicza 
Niemiec i Rosji do ludów Europy?

■ O"'1 ■■ ̂

Zjazd organizacyjny leka
rzy kas chorych w Mało* 

polsce Wschodniej.
Lwów, 5. lutego.

Onegdaj odbył się tu —  sygnali
zowany przez nas —  Zjazd organi. 
zacyjny Związku lekarzy, ordynują 
cych w kasach chorych na obszarzt 
województw wschodnio - małopoW 
W zjeździe wzięli udział przedstawi* 
ciele większości tychże kap. —  Po 
obszernej dyskusji o zadaniach i ce
li. ;h tego zrzeszenia, w której takie 
uczestniczył dyrektor Okr. Urzędu 
Ubezpieczeń, p. Dr. O. Szkodziński, 
zjazd uchwalił utworzenie organizacji, 
zgodnie z wnioskami komitetu zało
życieli. —  Zebranie oświadczyło się 
jak najkorzystniej przeciw wolnemu 
wyborowi lekarzy przez ubezpieczo
nych w ki sie chorych, za którym 
się natomiast wypowiada Izba lekar
ska. .

Przewodniczącym Związku został 
wybrany p. prof. Dr J. Mariszler; 
do wydziału zaś weszli Dr. Zaorski. 
Dr. H. Landau, Dr. Rubin i i.

W A l> B S E . J L J n E .

Podziękow an ie .
WPanu D r .  D o l iń s k ie m u ,

lekarzowi dzielnicowemu za szybkie 
i skuteczne wyleczenie dziecka mego 
z poważnej' choroby ócz tą drogą 
składam najserdeczniejsze podzię
kowanie.
721_______Edmund Neu- tein.

h  ,tacie tynu iF
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Notatki polityczne.

T a rc ia  w śród  kom unistów .

L w ów , 5. lutego. 
(X ) Niedawno w Wilnie ukazała 

się odezwa, podpisana przez grupę 
opozycyjną komunistycznej partji Bia
łorusi zachodniej, która proklamowała 
walkę zarówno z partią komunisty
czną rosyjską jak i z polską, gdyż 
obydwie partje narzucają białoruskie
mu ruchowi komunistycznemu swoje 
hasła i swoich kierowników, nie li
cząc się z jego dążeniami narodowo- 
ściowemi,

Obecnie „M łot" miński ogłosił 
komunikat roś. i polskiej partji ko
munistycznej potępiający stanowisko 
towarzyszy białoruskich. Przywódcy 
jej grupy zostali wykluczeni z partji.

Czas zap rzes ta ć  tej zabaw y.

(X ) Z okazji drugiej rocznicy wy
konania wyroku śmierci na Eligjuszu 
Niewiadomskim, mordercy Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, odbyło 
się znowu w Bydgoszczy, z inicjaty
wy nieznanego bliżej komitetu nabo
żeństwo żałobne za duszę Niewia
domskiego.

Na nabożeństwo to zapraszał ów 
komitet, za pomocą ogłoszeń w miej
scowej prasie prawicowej, między in- 
nemi, „Dziennik Bydgoski* zamieścił 
takię ogłoszenie: '

,Za duszę tego nieszczęsnego mę
czennika, idealisty i zarazem wyobra- 
ziciela pogrążonej podówczas w cha
osie myślj narodowej*.

Nowa taryfo maksymalna 
na mięso i tłuszcze.

L w ó w , 5 lutego, 
(jp .) Od dnia 5 lut ga obniżyło 

W ojewództwo taryfę maksyma ną 
na mięso, wędliny i tłuszcze, pod
czas gdy ceny innych artykułów 
pozostają niezmienione. Nowa ta
ryfa ustanawia następujące ceny: 

M ięso w  sprzedaży detajliczne, 
za I  kg. I. kat. z dokładką 1 ? 
36 gr., bez dokładki 165, II. kat. 
1*06, bez doki. 126, III. katego.’ j 
0.70, w ieprzowe 1*50, cielęce 110. 
Ceny podrcbiu o 5J prc. niższe 
Ceny w  sprzedaży hurtownej o 
10 prc. niższe. Wędliny (gotowa e 
1 kg. szynki, polędwicy, karczku 
370, kiełbasek chrzanówek 320 
rolady i zająca, kiełbasy krako
wskiej 270, kiełbasy do gotowa
nia i siekanej 200, pasztetowej 
2-10, kabanosów 3-10, salce ony 
1-80, salami suche 5 20, wędzonki 
2*30, kiełbasy do smarzenia 210, 
Serwoladek 2*30, kiszki 1-00. Tłu
szcze: 1 kg. smalcu 2*50, sadia 
2*10, słoniny wędzonej 2*10, zwy
czajnej 1 7 0 — 1*90.

o   .

Ślizgawka przyczyną 
'śmierci.

Lwów, 5. lutego. 
(—) Ślizgawka przyczyną śmierci.

Sport łyżwiarski, uprawiany lekkomyśl
nie, pochłonął wczoraj cfiairę w osobie 
19-ietniego chłopca W ładysława Kocha
nowskiego, który utonął podazas śliz
gawki w rzece Slawcza-nikia koło mostu 
kolejowego w Pustomytach. Słaby lód 
załamał się i chłopak wpadł do wody. 
Kolega jego Karpiniec 'rzucił się na  ̂ iego 
ratunek, lecz s ampoczął tonąć. Strar- 
szy Karpmiec zdołał uratować z trudem 
.jedynie brata, zaś Kochanowski po
szedł na dno.

Z mody.
Toalety arlystefe paryskich.

Paryż, w  lutym, 
(jp). Scena w  Paryżu służy jńe- 

tylko sztuce dramatycznej, ale jest 
zarazem dla eleganckiego audyto
rium wielkim pokazem mody, wska
źnikiem, ao i jak nosić należy. Bo 
artystka, opanowująca z doskonałą 
maestrią wszystkie swe ruchy i po
zy, umiejąca je dostosować dlo no

dzaju toalety, jest zarówno dla 
krawca lamującego nowy projekt — 
jak i dla świata kobiecego niedoce- 
mornem objawieniem estetycznego 
wdzięku, z którym nie miogą iść w 
zawody najlepsze inanekdinjy. Jej 
Siztuka noszenia toalety uwydatnia 
należycóe każdą nowa linię, każde 
niezwykłe zharmonizowanie kolo

rów, uczy swobodnego i estetycz
nego wyzyskania stroju. — Rycina 
nasza przedstawia ulubienicę sceny 
paryskej p. Madeleine Sora w 
trzech strojach pierwszego aktu w 
cieszącej się obecnie wcikiem po
wodzeniem w' Paryżu sztuce „Zy
cie chłopaka". 1) Suknia wieczoro
wa: Na głactkibm przylegającym
fourreau z jedwabiu płomiennie ró
żowego opuszcza się przejrzysta 
krepa obnażona u dołu trzema rzę
dami frendzli. paciorkowych, Ną 
fourreau narzucony jest „casaąue"

korony koloru stali, obszyty pod
wójnym pasem sknuksów.

2) Pyjama japońska z czarnej li
ii e-rty. roziaśpiona haftem różowym 
i takimiż szenwersami. Spódniczki 
mają oryginalną formę': barazo wąz- 
kfc od kolan opasują kostkę.

3) Suknia spacerowa z jedwabiu 
k o 'oru kasztanu. . Na przodzie spód
niczka kończy się fartuszkową fal- 
baną, rzucającą się w  głębokie fał
dy i zakończoną obramowaniem z 
czerwonych lisów — tył sukni naj
zupełniej płaski.

Nasze korespondencje

Londyn, 2 lutego.

Od dawna już przebąkiwano 
w prasie angielskiej, jak leż i po- 
lód publiczności Londynu, źę — 
Jawne na cały glob piwa angiel

skie poczynają się psuć... Wiele 
osób skarżyło się, że po wypięiu 
niew e kich nawet ilości piw , 
a w szczególności slynnęgo por- 
leru angielskiego cierpi na bóle 
głowy, nudności, oraz ra niemiłe 
sensacje wż okowę. W obec tego, 
że społeczeństwo angielskie z da
wien dawna przyw yko konsumo
wać ogromne ilości piwa i to szcze
gół ie galuuków ciężkich, prasa 
także rychło zwróciła uwagę na 
owe utyskiwania i coraz częściej 
ojawiać się zaczęły na jej łamach 

ro/.maile uwagi na temat powyższy. 
Rzecz prosta, ie  dzienpiki absty
nenckie wysnuwały zawsze ied ą 
tylko naukę, to znaczy, że piwa

Wieibo postna piwna »  iłnglji.
P iw o  an g ie lsk ie  psuj r się. —  W ła d ze  san itarne zaczyna ją  
dzia łać. — N ieo tzek iw a n e  odkrycia . — Potw orne fa łs ze rs tw a  

po ten ta tów  p iw n ,ch . —  O burzen ie op in T  an g  e.sk lej.
(Oryg. ikioresp. „Gazety Porannej*).

pic nie naiezy, natomiast pra a 
„mokra" naweływała władze do 
obadania kwestii, podkreślając, że 
piwo jest artykułem powszechnego 
zapotrzebowania i ż • na słyn ycli 
rosbeefach i na porterze zbudowana 
jest potęga Ang ji. Wreszcie odłam 
prasy, uzależniony od pot ż y eh 
organizacji piwowarów, konstato
wał, że słynne piwa angiekkie są 
takie, jakie by łv  z ł  vsze i że co 
najwyżij szkodzić mogą tylko tym, 
co meumiarkowanie z u.ich ko
rzystają.

Ostatnie jednak utyskiwania 
i skargi kół publiczności qa nie
domagania, powod wane przez pi
wo, stały' się tak powszechne, że 
władze mające w opiece zdrowie 
publiczne, poczęły badać; sprawę 
i coraz ba d i ej niedyskretnie mi
mo potęgi piwnych baronów,' za
glądać im do browarnianych ko-

tlow. Wyniki badań przeszły wszel
kie oczekiwania i wywołały w opinji 
ngielskiej niemały huczek. Oka

zało się mianowicie, że przede- 
wszystkiem w całym szeregu bro- 
uvarów sposób fabryKacji piwa 

kryty jest nieprzeniki ioną tajem- 
ncą, cenny zaś płyn Gainb^ynusa 
powstaje w ten sposób, że tylko 
niewielu ludzi w  fabryce i tc bez. 
względnie zaufanych, zdać sobie 
może sprawę z całokształtu odno
śnego procederu. Ponadto wyka
zało śledztwo, że wszyscy wogóle 
robotnicy dobierani są z specjal- 
uemi ostrożnościami, zobowiązani 
do bezwzględnej tajemnicy i nad
zorowani z niesłychaną pilnością. 
Fabrykanci tłumaczyli wprawdzie 
t : ostrożności koniecznością chro
nienia sekretów fabrykacji i tajem
nicą recept, będących najświętszem 
paladjum każdego poszczególnego 
rowaru, podejrzliwej jednak po- 

licj sanitarnej angielskiej wszystko 
to przecież wydawało się podej- 
rzanem.

Skończyło się ostatecznie na 
tern, że kilku funkcjonarjuszy po
licji sanitarnej zdołało się w  prze
braniu zaciągnąć w szeregi bro
warnianych robotników, śledztwo 
zaś przeprowadzone przez nich 
dało efekty, bedące sensacją dnia 
stolicy Anglji. Okazało s ę miano
wicie, że słynie piwa angielskie, 
wzmacnia się przy pomocy roz
maitych trujących domieszek, mię
dzy któremi spirytusy metylowe 
i etylowe niemałą odgrywają rolę, 
a także ekstrakt z trującej rośliny 
f.wanej „wroniem okiem". Przy pi
wach o slodkawym smaku uży- 

aao ob fi ie sacharyny, gliceryny 
t. p. irgredjencyi szkodliwych dla 

żdrowia.
Nie pomogły tłumaczenia się 

i wykręty. Nieubłagane w ładze sa
nitarne nakazały natychmiastowe 
wylanie kilku tysięcy wagonów 
o wo, a w  szczególności porteru do 
T  uniży, która omal nie wezbrała 
od tego potopu piwnego. W ody jej 
na dlużs y czas zmieniły barwę, 
ale bardzo zaś były trujące owe 

gatunki piwa, dowodem jes1, że 
nnóstwo ryb vyginęło i spłynęło, 
z f .lami rzeki Tak to słynni baro- 

1 nowie piwni Londynu i okolic bu- 
d iwali fundamenty pod zdrowie 
w^go narodu. Dodać należy że 

,v.st to nie pierwsza już historja 
tego rodzaju, przed kilkunastu bo
wiem laty również cała Anglja 
t zęsła się od oburzenia z nowodu 
podobne alery. Y e ra x .

PODANIE INWALIDZKIE 
KIEROWAĆ TYLKO  DO PKU. 
Warszawa, 4. lutego. (Tel. G. P.). 

Min. spr. wojskowych rozesłało do 
organizacyj Inwalidzkich OKÓlnik o - 

rzekający, że wszystkie podania In
walidzkie mają być skierowane do 
odpowiednich PKU, nc (których te
renie mieszkają petenci.. Orzeczenia 
tych komend stają się prawomoc- 
nemi a dalsze odwoływanie się oć 
tych uchwa, jest ̂ bezcelowe.

EPIDEMJś NA ALASCE.
Warszawa, 4. lutego (Z). Z

Londynu donoszą, że pa Alasce 
wybuchła groźna epidemja dyfterji 
Wobec niemożności dostarczenia 
innym: sposobami surowicy, w y 
słano 300 tys. tambułek na saniach, 
zaprzężonych w  psy, Iktóre przeby
ły  odległość 1000 kim. w  120 godzi
nach z  popasami. Jest to naprawdę
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Mimochodem.

0 him pamiętać się godzi.
L w ów , 5 lutego.

Na naszych kresach znajduje się 
kraj, etnograficznie przez lud pol
ski zamieszkały. Rozciąga się on 
wzdłuż granicznej linji Państwa 
Polskiego, pod ścianą ziemi pol
skiej, aż do Suwalszczyzny, na pól 
noc prawie do połowy Prus Wscho
dnich i zamieszkały jest przez zwar
tą masę około 350 tysięcy ludności 
polskiej, chłopów —  mazurów e- 
wangel. wyznania.

Ongi dochodziła ludność polska 
do. Królewca, germanizacja zmiotła 
ją jednak prawie doszczętnie, jako 
pamiątka zostały jeno poprzekręca
ne w  dziwolągi nazwiska. Od roku 
1718 wychodziło tam pismo polskie 
„Poczta Królewiecka*; w  r. 1546 
Ełk posiadał polską szkołę, zmie
nioną później na liceum. Wykłada
no tam po polsku, gdy w Polsce 
w  szkołach średnich panowała 
jeszcze wszechwładnie łacina.

Z  ludu mazurskiego wyszło w ie
lu pierwszorzędnych ludzi. Szlachta 
padła pierwsza ofiarą germanizacji, 
zniknęła zupełnie. Lud bronił się 
dalej, obrona ta była jednak raczej 
dziełem instynktu samozachowaw
czego niż świadomych myśli i u- 
czuc.

Znalazł on w  ponowie ubiegłe
go  stulecia zapalonego i świadome
go celu obrońcę w  Hermanie Giza- 
wjuszu, pochodzącego prawdopo
dobnie z rodziny Giżyckich, licznie 
osiadłej na Mazowszu Pruskiem. 
Działacz ten założył w  1842 roku 
w  Ełku „Przyjaciela ludu etyckie- 
g o “ , na którego szpaltach wyjaśniał 
Mazurom czem byli i czem być 
winni. Wiersze jego, nieudolne pod 
względem formy, cieszyły się w iel
ką popularnością. Narcharakterys- 
tyczniejszy z nich powtarzamy:
„U cz się bracie po niemiecku,
Ucz się dla mnie i po grecku,
Ale w  naszem polskiem dziecku, 
Męcząc one po niemiecku,
N ie zabijaj po zdradziecku 
Życia duszy po zbójecku.
.W łożyć suknię po niemiecku,
A  już nie po staroświecku,
Łatwa sziuk, po krawiecku,
Lecz nicować po niemiecku 
Polską duszę w  matem dziecku 
T o  mi sztuka po turecku.

Ja chcę żyć po mazowiecku 
T y  żyj, tyj, gnij po niemiecku*.

Po Sedanie szał germanizacyj- 
ny wzrósł do ostatecznych granic; 
lud mazurski, pozostawiony sam 
sobie, ulegał silnej pięści pruskiej. 
W  r. 1896 powstaje „Gazeta Lu
dowa®, w  której dzielnie walczy 
z niemieckim zalewem Karol Banz- 
kc zmuszony w  r. 1893 do opusz
czenia granic państwa niemieckiego. 
W  r. 1906 rozpoczyna działalność 
w  Szczytnie pismo „M azur", prze
kształcony w ostatnich czasach na 
„Mazurskiego Przyjaciela Ludu*.

Sprawa mimo wszystko, nie jert 
stracona. Chlupów mazurskich na 
Mazowszu Pruskiem pozyskać dla 
Polski można, byle jeno praca w  
tym kierunku prowadzona była u- 
miejętnie i systematycznie, ze zna
jomością miejscowych stosunków.

Popierajmy cele
Tmotfz. Szlinjy Lodowej,

Z  życia prowincji. 1
Wiaści ze Snlatyna,

U chw alen ie budżetu. —  D zia ła ln ość  kom isarza  rządów . — P rz y 
cich ły w ich rzen ia  m alkontentów , — W iec n a rodow y.

(Korespondencja własna „Oaz. Por.“).
cele opieki społecznej, szpitalnictwo 
zdrowotność publiczną i upiększe
nie miasta, oraz na budowę elek
trowni i na prace przygotowawcze
00 budowy hali targowej i zapro
wadzenia noimalnej kanalizacji. U- 
chwała zapadła jednogłośnie.

Wobec takich owoców pracy 
przycichły głosy garstki malkon
tentów, którzy starali się budzić
1 szerzyć ferment szkodliwy i bu
rzyć to, co inni mozolną i ofiarń 
pracą zbudowali. W  najbliższycn 
czasach ma się odbyć wiec naro
dowy z całego naszego powiatu 
celem stworzenia prawdziwej orga
nizacji narodowej, która wypiew i 
chwasly i przygotuje glebę do pO-

Sn atyn 4. lutego.
W  połow ie ubiegłego miesiąca, 

odbyło się w  Śniatynie posiedzenie 
Rady Przybocznej Zarządu miasta 
Przedmiotem obrad było uchwale
nie budżetu na rok 1925. Z powo
du choroby komisarza rządowego 
p. Michała Niemczewskiego, prze
wodniczył obradom jego zastępca 
p. Leon Teodorow icz, który po o- 
twarciu posiedzenia, wygłosił spra
wozdanie o gospodarce miejskiej 
z roku 1924, przyczem podniósł za
sługi prezesa p. Michała K l u 
czewskiego.

Budżet na rok 1925 w  prelimi
nowanych i ściśle obliczonych do
chodach znajduje zupełne pokrycie 
dla przewidzianych potrzeb mimo, j żyteczuej i owocnej siejby, 
że uwzględniono znaczne kwoty na 1

Kronika tarnopolska.
U roczys ty  W ieczó r  S tyczn iow y. —  K on cert kw artetu  Sevcika . — 

W ie c zo ry  ku ltu ry tea tra ln e j.
(Koresr. w łasna ,,G azety  P o r “ ),

Tarnopo l, 4. lutego.
(I) Uroczysty Wieczór Styczniowy 

urządzony został staraniem mło
dzieży szkolnej Ii-go gimnazjum dnia 
22. u. m. w  sali Sokoła. Z szcze- 
rem przejęciem wygłosił słowo 
wstępne dyr. Lenkiewicz, chór mło
dzieży pod batutą pny Kybakówny 
i orkiestra pod kier. prof. dr. hei'- 
perna wywiązały się bardzo dob.ze 
ze swego zadania. Młodzież ode
grała nadto -Dyktatora® i „Anan- 
ke*. Licznie zebrana publiczność 
żywymi oklaskami wy ażała uzna
nie udatnym produkcjom patrjoty- 
cznej młodzieży.

Staraniem Tow. przyj, muzyki 
odbył się 24 u. m. w  sali Sokola 
koncert znakomitego kwartetu czes
kiego Sevcika Dla pn w dziw ie  ar
tystycznych kreacji przystępna pu
bliczność trnopolska wypełniła 
salę po brzegi i z wielkiem zado

woleniem i w  skupieniu przys'u- 
chiwała się uroczym piemom w y
dobywanym przez muzyków—  da
rząc ich żywymi oklaskami, zwł sz
cza po ślicznym kwartecie F. dur. 
Dworzaka, który był kulminacyjnym 
punktem programu.

Komitet wieczorów kultury te
atralnej rozwija swoją działalność 
także w  Tarnopolu. Jako pierwszy 
pre’egent wystąpił li erat dr Se
weryn Zausner w sali tut. Magi
stratu z zajmującym odczytem p, t. 
„Pogromca iluzji" o Anatolu c  ance. 
Następny z rzędu wygłosi dnia 8. 
lutego o godz. 6 wieczór znany 
literat Jan Paranoows i p. t. „C zło
wiek współczesny i sztuka naj
nowsza*.

Zapowiedziane są też dalsze 
prelekcje prof Żygulsktogo, Hesche- 
k-sar Przybylskiego i Mirsk ego.

B a p ty ó s i w P a s ie c z n e j.
L w ó w , 5 lutego.

(t) Ruch baptystyczny przenoś 
się powoli z centrów miejskich na 
wsie. Niedawno urządzili baptyści 
w kancelarji gminnej w Pasiec n?j 
w  pow. stanisawowsktm zebranie 
agitacyjne pod przewodni, twem 

i jakiego Fel.ksa Tw oiow skiego f 
Kazimierza Urana. Na zgromadźe-

nis łó zaproszony został słynny ba- 
prysta lwowski Gaplik, który w y
g ło s i drugie karanie o zasadach 
wiary banlyefów Wśród z branych 
których było 20 osób rozdano bro
szurę „Zasady bap ystyczr ? 
punktu widzenia historji*, wydaną 
przez Tow. „Kompas" w  Łodzi.

Hordcm? bsiędza D i r M
stang przed silem d orattp .

Rozbroili posterunkowego, a broń
L w ó w , 5 lutego.

(— )  W  uzupełnieniu nowej wia
domości o ujęciu dwu handytów 
Draci Sudołów w  pow. sokalskim, 
dowiadujemy się dalszych intere
sujących szczegółów. Bandyci, prze
słuchani przez kom. Batorskiego, 
przyznali się do szeregu zbro ini, 
popełnionych w okresie kilkumie
sięcznym na terenie Wsch Mało
polski. M ięd-y innymi przyznali się

ukryli na cmentarzu w Żółkwi.
do popełnienia morderstwa w paź
dzierniku ub. r. na osobie ks. Dur- 
ko‘a w Korczowie, pow. Rawa ru
ska, oraz dc rozbrojenia posterun
kowego Nowaka pod Żółkwią. Za
braną rozbrojonemu broń ukryli n  ̂
cmentarzu w  Żółkwi. Prócz tego 
dokonali szeregu rabunków.

Dziś zostań? przewiezieni do 
Lwowa i prawdopodobnie jutro 
staną prz?d sądem doraźnym.

Z przemysłu
naftowego.

JAK „SH ELL" ZAREAGOWAŁ NA 
REZYGNACJĘ CZŁONKOM* PA-

Dy NADZORCZEJ „M a ZUTA®.

Lwów, 5. lutego.

Rezygnacje z  rady nadi&orczei 
Tow. Naft. „Mazut“  —  wniesione 
omegdaj ostontacy%ie przez ssztereg 
bardzc poważnych osobistości z  se
natorom Jdirunom ina czele — P ia 
liśmy o tern przed kilku dniami — 
w ywołały ten skutek, że w  ostat
nich dniireih przyjechał dc Warsza
w y dyrektor stie1lovrskiei rafinerii 
w  Floridsdto/rce, który jest meżern 
zaufania holenderskiej grupy „óhel- 
la“ . Óy. dyrektor raopatraony "w 
szeroikie pełnomocnictwa, zabrał 
się odiaze. do reorganizacji całej 
f»rmy, przygotowując zm&nę sta
tutu —  oirac zwinięcie szeregu skła
dów Mazuta*' w b Królestwie i na 
Kresach.

DzSala więc dyrektor sheTlowski 
izgodrtie z intencjami swojego mo
codawcy — wycofującego się dy
skretnie z ,yplacu“  polskiego.

Nadmienić jesnaze należy, że ra- 
fiirerja w  Frondsdoirfje uszlachetnia 
pół-produkty naftowe z Rumunii, 
skąd się je dowozi drogą wodną 
(Runa!)

Sprawy sanitarne.

Czj Lwów zdobędzie się 
m to?

U lice  w arszaw sk ie  zostan ą  n o -  
oat-zone w sp luw aczk i.

Lwów 5 lutego-
(et Da magistratu warszawskiego 

wpłynął projekt p. S. Kamkowskiego 
o umieszczenie na ulicach spluwa
czek.

Autor projektu pojektu poleca 
wykorzystać jedną z dwuch rur desz
czowych, znajdujących sil z obc 
st 'tu każdego domu, przez óorooie- 
nie do nich spluwaczek ulicznych 
w formie miski, czy też odchylonego 
leja. 2robienie o1 w on w rynnie de
szczowej i przytwierdzenie spluwa
czek nie nastręczy dużo trudności, 
Spluwaczka taka byłaby w czasi* 
deszczu przemywana wodą deszczo
wą, spływającą z dachu do rynny, 
latem zas dozorca domu mógłby, 
polewając ulicę, jednocześnie prze
myć spluwaczkę strumieniem wody 
z hydiantu ulicznego. Nieczystości 
ze spluwaczki spływałyby odrazu do 
kanału-

Sor-wn ta omawiana była szcze-i 
gółowo na ostatniem posiedzeniu 
wydziału zdrowia magistratu. Projekt 
ten spotkał się z przychylna oceną, 
Uchv’alono powołać do rozpatrzenia 
projektu komisję z udziałem przed
stawicieli dyrekcji kanalizacji, wy
działu oudownicnya i zrzeszenia wła
ścicieli nieruchomości.

A możeby tak i Lwów poszedł 
w ślady stolicy. Zyskałaby na tent 
zdrowotność miasta.

Ę I S Z C 2 & A . N Y .
f)r. Nsuwirth Lekarz kąpielouly wfPisz zzznzch
{podagra, i< un.atvzir ischias etc .) przy- 

>chał do Lw ow a. Przyjm uje i udziela 
bezpłatnie informacj1, tylko ->d 5 .-7 .  lu
tego. od godz. 10— 11 i od 2— 3 popo,.

w hotelu Goorge’a, <22
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PREN U M E R ATA : Miesięczna 4 xŁ 28 gr. 
Z  dostawę na mielscn lab przesyłka 
pocztowa 4 zł. 60 gr. —  Zg granie# 

6 zł. m  gr,

TEATR WIELKI:
Czwartek „Wesele F igara ".'
Piątek „Halka" (pożegnalny występ 

Fr. Platównyl.
Sobota, o 3 pop. „KopchEze/k“ (dla 

młodzieży .-szJcota-j.i).
Sobota, wdecz., „WaseJe F igara".
N iedziela o  3 pop. „Kopciuszek".
Niedziela iwiięcz „Aida".
Pniiiedzmlek „Lam pa Alladjma“  50% 

żniżkl).
Wtorek „Wesele Figara".

TE A T R  M A L T :
Czwartek, „Swit, dzień 1 noc" (z  pp. 

Łozińską i Hierowskim).
Piątek „Pan Dyrektor*.
Sobota „Pan  D yrek tor"
N.ediziela „Pan Dyrektor".
Poniedziałek „Swit, dzień i noc" (t 

pp. Łozińską i Hierowskim).
Wtorek „Swit, oirteń 1 noc" (z pp. 

Lozańską i Hierowskim).
T E A T R  N O W O ŚC I:

Czwartek „Radjo-dziewczyna".
Piątek „Radjo-dziewczyna".
Sobota .J?adjo-dizewczyna“.
Niedziela, ,.Radjo-dziewczyna".
Poniedziatek „Radjo-dziewczyna".
Wtorek „Radjo-dziewcsyna".

♦'
„Pan  D yrek tor" w  Małym  Teatrze.

Doskonała sztuka Bissona zostaje prze
niesioną do Teatru Małego, gdzie grana 
będzie od piątku w premjerowej ob- 
jadz*-.

„W ese le  F igara". Wspaniałe dzieło 
Mozarta teatr nasz wystawił z całym  
pietyzmem, oo zgodnie przyznała prasa. 
Przepyszne dekoracje przyczyniają się 
w niemałej rmerzć do sukcesu tej ko
miczniej opery, która długo nie powin
na zejść z aiftsza.

Si b o tn e  i niedzielne przedsta wienie 
.Kopciuszka" rozpoazynać się będą o 3 
popol., a nie, jak przedtem, o 3.30 popoł. 

*
Teatr „B agate la ". Od 1-go lutego 

„Dym" żart scen. —  Pola Lori — Sta
nek —  J. Sławski —  Chraszczewska —  
Fleming Trio —  „Cherlak!‘ żart scen.—  
Boni & Freyman „Seans", fantazja w 1 
odsłonie. Początek o godz. 8.15. Po  
przedstawieniu „I anoing".

♦
Biuro Koncertowe M. Tuerka:
piątek 6. lutego: Wieczór Muzyki

Nowoczesnej. Wykonawcy: Irena Dubi- 
ska (skrzypce), Zbigniew Drzewnecki 
(fortepian), Z. Drexleir - Pasławska 
iśpww) i Dr. Seweryn Barbag.

W torek 10. lutego: Z Cyklu koncer
tów mistrzowskich XVII. Ignacy Fried
man, Pianista. 687-2

Chrzęść. Demokracja z.wolujc na pią
tek, 6. bm. r  6 wiccz., ul. Piekarska 28, 
zebranie nowej Rady okręgowej celem 
wyboru zarządu okręgowego. Obecność 
wscysikich delegatów konieczna.

Zw yczajne W alne Zebranie człon
ków  Tow . B ratr 'e j Pom ocy Studentów 
U. J. K. odbędzie się 7. bm, o godz. 19 
w  sali X IV  Uriw . przy ul. Sw. Mikołaja 
1, 4. Bliższe szczegóły w ogłoszeniach, 
umieszczonych na tablicach Uniwersy
tetu.

Zarząd Związku O kręgow ego T. S , L. 
w e  Lw ow ie , ul. Fredry 1 3, zawiadamia, 
że Wkładki członków TSL. za rok 1925 
odpowiadają wysokości wkładek przewi
dzianych par. 11 statiltu TSL. z tern, że 
jedna korona równa się jednemu zło
temu.

Odczyt p. Stanisława W asylew skie-
to  P- t. „Rehabilitacja p. Hańskiej", któ
ry wczoraj z powodu szczupłości sali 
mógł zgromadzić tylko szczupłą ilość słu 
chaczy, pragnących w nim wiziąć udział, 
będzie pcw córzrny w najbliższych 
dniach staia/niem Tow. Przyjaciół Fran
cji, które połowę dochodu stąd uzyska
nego ofiaruje na „Chleb głodnym dzie
ciom."

W  Katolickim Związku Polek  (Rutow-

W obronie przed czterokołową śmiercią.
A N K IE TA  W Ł A D Z  M A N A  CELU U R E G U LO W ł N IE  RUCHU ULICZNEGO I ZA 

PO BIEG NIĘCIE  K A T A S T R O F O ^  A T O M O B ILO W Y M .

Lw ó w , 5. lutego.

(— ) Wzrastająca w. zastraszający 
sposób ilość wypadków automobilo
wych. wywoła ta potrzebę koniecznego 
ur.cgulowania komunikacji na ulicach na
szego miasta, ze szczególnem uwizgięd- 
niennem komunikacji automobilowej. Przy  
czyną tych licznych wypadków jest z 
jednej strony do najwyższych gramc po
sunięta nieostrożność przechodniów, z 
drugiej lekceważenie ze  strony szofe
rów. Wedle statystyki, prowadzonej 
przez organy policyjne winę wypadków 
w 50 prc. do 60 prc. pońoszą sami prze
chodnie.

Z inicjatywy Dyrekcji Policji we  
Lwowie ma być zwołana w  najbliższych 
dniach przez Woiewództwo ankieta w  
sprawie uregulowania komunikacji. V 7 
szczególności ankieta ma dać za wynik 
projekt ograniczenia chyżości ncjazdów 
automobilowych na terenie Lwowa, jak 
również nbmyśleć sposób stwierdzania 
chyżości pizcz zaopatrzenie stałych po
sterunków lolicyjnych w odpowiednie

instrumenty. Również tematem ankiety 
beetae sprawa wstrzymania ruchu w 
czasie przejazdu ttenu pożarowego, da
lej wyłączenia ulic od ruchu c iężarow e
go i stworzenia dla tego ruchu specjal
nych głównych arterjt, oraz kw esta u- 
woinienia jezdni oa ruchu pieszego.

Z racji mającej się odbyć ankiety, 
musimy zwrócić uwagę miurodiaj łych 
czynników na słabe oświetlenie ulic. 
Powinno się zezwolić szoferom na uży
wanie w  mieście także i reflektorów. W  
ankiecie tej mają wziąć nd-zffał repre
zentanci Dyrekcji Policji, Policji pań
stwowej, Okręgowje Dyr. Robót Publ., 
wojskowości, Tow. Cyklistów i Motorzy 
stów, Prokuratury cywilnej i wojskowej, 
Sądu kr. kannego, oraz jako rzeetzo- 
znacy członkowie „Auto-klubu", Związ
ku szoferów j inni.

Problem, który ma być rozwiązany, 
jest bardzo trudny, więc też szeroka pu
bliczność z zainteresowaniem oczekuje 
jej 'wyniku. .■ -r

Tajne hotele i przybytki zabaw
wykryła policja podczas n ensj obławy.

L w ów , 5 lut g \

(— ) Już we wczorajszym nu
merze „Gazety Porań; ej“ don e- 
śliśmy o obławie nocnej, pr e iro- 
wad o- ej przez Ekspozy:urę śled
czą na terenie II. dzielnicy. Od
działy policyjne p z trz snę y wszy
stkie zaułki i mieszkania podtj- 
r.a iych  i notowanych osobników, 
wresz.ie Szynki. Owoce obławy 
były wcale doda nie.

M ędzy innymi wykryto dwa 
t ij e h  tele. u rzym yw .n j dla ró
żnego rodzaju szumowin, a iO w

realności przy pi Zbóż wym 1. 3. 
Na i. p, „hotei“ ten prowadzi nie 
jaka Dora Lew, a takio same przed- 
s ebierstwo •: z U. p. tej realności 
Józef Eisen. Tajny d m rozpusty 
w .kryto w mieszkaniu doo rcowej 
reain ści przy ul. Berka 12, gdz e 
zas a o cały sztab cór koryntu, tro
skliwie kryj icych s.ę prz d c: uj- 
; en  o Lm  policji.

, Ogółem przytrzymano kilkanae 
J ście esób, będących w koollkci- 
I z władzą be piecŁeń,.wa.

sk.iego 10), dnia 6 bm. o godz. 5.30 wy
głosi p. K. Giżycki odczyt pi. „Wrażenia 
z Dalekiego Wschodu".

(t) Zamach samobójczy. 24-letnia Zofja 
Zarzycka, żona kraiwca, zam. przy uil. 
Kaleczej, targnęła się na swoie życie, 
wypijając niieszaninę jodyny z kwasem 
solnym. W  groźnym stanie przewiozło 
ją Pogotowie rjiunko-wc do szpitala. 
Przjtczyną samobójstwa złe pożycie z 
mężem, który pomimo upływu wszyst
kiego 3 miesięcy od dnia ślubu, zanie
dbuje żonę.

(— ) S trza ły na ul. Bogusławskiego. 
Wczoraj po północy post. Kowalski idąc 
ul. Bogusławskiego, spotkał dwu osobni- 
ków, którzy mu wydaj! się podejrzani, 

i Gdy zażądał od nich legitymacji;, obaj 
j rzucili się do ucieczki;. Kowalski trzy-
I krotnie strzeli] do uciekających, lecz z 
| powodu ciemności chybił. Osobnicy ci 

zbiegli w  niewiadomym kierunku.
(— ) Signum temporis. EgzekuńOT 

miejski Ludomir Pawlikawi.cz, zgłosił 
się wczoraj na V Komisariacie z prośba 
o asystencję celem ściągnięcia podat
ków- od Joachima Griinbaiwiu, \vł. kanr 
l o t u  wymiany przv ul. Sw. Stanisława 
1. 2, oraz od Ozjasza . Griina przy ul. 
3. Maja 10.

(— ) N ależy się mieć na ostrożności 
Na pl. Strzeleckmi gajowemu z Wiszen
ia Małej, Iwanowi Charce jakiś opryszek 
ściągnął z wozu jeden kosz, zav iftrający 
rzeczy, wart. 300 złotych i aczkolwiek 
ścigany przez Charke, zfrcfcł przez prze 
chodnią bramę.

( _ )  w łam anie przy ul. Akademickiej. 
Niewyśledzjm na razie sprawcy włamali 
się wczoraj w porze obiadowej przez o- 
twarcie drzwi dobranym kluczem do 
sklepu kosmetycznego Edrwarc a Paw łów  
skdego przy ul. Akademickiej 21 i skra
dli towar, wiaTtt 600 złotych.

( _ )  Ucieczka służącej. Regina Hal- 
ner, Now y Świat 4, doniosła, że służąca 
jej, Anastazja Małecka zabrała swoye

rzeczy ii ulotniła się z dnmu bez po
żegnania w wie wiadomymi kiaruwku.

(— I Kradzież w łaźni. W  łaźni Tu
reckiej, przy ul. Szpitalnej 11, ski adzio- 
no podiczas kąpieli z szafki na garderobę 
urzędnikowi Janowi Szeremecie, azapkę 
krymską, srebrną papierośnicę it;p. o- 
góbiej wartości 134 zł.

(— ) Napad zbrodniczy na zwrotni
czego kolejowego Na tarze kolejowym 
obok Podzamcza, kliku opryszków na- 

I padło wczoraj na zwrotniczego Szjono- 
« na Hryszywa, którego ciężko poranili no

żami w głowę. Horyszyna w sianie groź
nym odwieziono do szpitala.

(— ) Nieszczęśliwy wypadek. Jerzy 
Lahicki, przcsuwaez kolejowy z Kra
snego, podczas pracy upadł między w a
gony i doznał zgniecenia ręki, tak, że 
musiano go przewieźć do szpitala we 

j Lwowie

daj do aresztowania niejakiego MI* 
kołaja Kapuścińskiego z Ostroga, 
który zajmował się od długiego cza
su przemycaniem ludzi zagranicę so
wiecką i Józefa Kościuka za utrzy
mywanie stałego kontaktu z człon
kami band dywersyjnych.

Ze świata.

P o ia - kościo ła  w  C zerw on o- 
grodzie . Z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się służby kościelne] 
z ogmem powstał w zakrystji rzym.- | 
kat, kościoła w Czerwonogrodzie w I 
pow. zaleszczyckim, pożar. Dzięki I 
sprzyjającej suchej pogodzie i trud- I 
ności ratunku ogień objął wkrótce 
dach kościoła, który spłonął do
szczętnie. Szkoda wynosi 14 tysięcy 
złotych.

(t) Walka w ładz z ban d ytyz
mem w  p o w !ec ie  zdo lb u n o  v- 
skim. Nieustanna walka policji z 
bindami dywersyjnemi w pograniczu 

I  zdołbunowskim doprowadziła oneg-

Muzyka polska —  n= wieży EHfel
W  Paryżu bawi obecnie znaneotniita na
sza pianistka Marja Mirska. Występy, 
jej budzą zachwyt u tutejszą, publicz
ności i kryitytki. Poza tem edtnak p. Mir
ska sposób zasługujący na najwyższa 
uznanie, propaguje muzykę polska. O* 
negdaj odbył się w  „Uniw ersw  A  
Merccreau" „festLal de musujue Poło* 
nai.se", w którym artystka z ogromnym 
sukcesem odtworzyła program nader bo
gaty i ciekawy, złożony ,wyłącznie z li
tworów Dolskrfi (Paderewskiego, Mi
chałowskiego, StotowsMegu, Różydde- 
go, Brzezińskiego, Szymanowskiego, Mej 
cera, Waltera, Lipskiego). Ponadto u- 
proszona przez tamtejszą dyrekcję Ra- 
djo-koncertów, grata p. Mirska — rór» • 
nież ut)'Aiory oolskie —  na rwlieży EMfeł. 
W ystęp swój na tej niezwykłej estra
dzie powtóitzy artystki, na nałeganć* Dy- 
rekcjii raz jeszcze 6. lutego. Jest to su! 
generis rekorc, bo niewątpliwie po rat  
pifm rszy rozbrzmiewa z tej wysokośd  
muzyka polska.

( + )  Niemiecki ambasador W iedidd  
został odwołany z Waszyngtomiu. Powo
dem jego ustąpienia było znane zajśde  
z okaziit żałoby po Wilsonie, kiedy de
monstracyjnie zabronił opuścić flagę nie 
miecką do połowy masztu.

( + )  Olbrzymie skandale mieszkanio
we odkryto we Frankfurcie. Urzędnicy 
tamtejszej centrali mieszkaniowej za 
grube łapówjkd s irzedawaii v.iome lokale. 
Aresztowano kilkanaście osób.

( + )  Pruski patriota. Przed okupacją 
Dortmundu- przez Francuzów, rząd nie
miecki powferzyt kupcowi Brandowi do 
sprzedaży ogromny skład, miedzi, by u- 
niknąć konfiskaty przez okupantów. —  
Brand ntiai. dostać 10 prc. prowtzjd, wo
lał jednak sam ściągnąć prowizję* gdyż 
sprzedał miedź tanio, a poda! cenę zna
cznie wyższą, oszukując skarb państw# 
na 180.000 marek ztorych

( + )  Sensacyjny proces w  Berilnh 
rozpoczął się 1. bm. oskarżeni sa adw<- 
kat Fischer, jego żora i k-mtec Roć.vń- 
ski o zakładanie fikcyjnych przedsię
biorstw i zgarnianie oszukańczych zy
sków.

( + )  Pociąg zleciał z nasypu koło 
Londonderry (Irlandja) pod toporem s i 
nego orkanu. W ozy  stoczyły s4ę w głę
bię 15 metrową. Cztery osoby zabite, 
dziesięć rannych.

(-{- )  Oryginalna walka z włamywa
czem “rozegrała sie w  'Berlinie. Pewien 
jubiler z wnętrza sklepu scostrzeęS, że 
zlaozseij rozbiwszy szybę, zgąnnfla z v-y- 
stawy precjoza. Chwycił go więc silnie 
za rękę, wołając pomocy. Tymczasem 
drugi złodziej ciągnął złapanego kompa
na ku sobie i ™baj wyciągnęli k tji»  
przez okno na ulicę. Ponieważ jednak 
ten poranił się o szczerby, cZkfa, rabusie 
zdołali uciec.

(w ) Błizzaro w  N. lorku ponowue 
zasypał metropolję Stenów Zjednoczo
nych d. 2. bm. tak gruntownie óniegrem, 
że wszelka komunikacja ustała chwilo
wo. Orkan śnieżny wyrządził oczywi
ście olbrzymie szkody.

(w ) JWhy pastor. W  Hall3 a.wszto- 
wanoi pastora Knoblaucha i  powodu 
przestępstw homoseksualnydh. Areszto- 
wan;ic jego jest ^zanazem klęską
naofonalistów nieiroeckich, kt^ych  ?c 
rącym rzecznikiem w Halle byt ów nti- 
ly pastor.

(w ) Samobójstwa w Wudnlu. Rapor
ty wiedeńskiego pogotowia ratunkowe
go zapisały w styczniu br. 149 wypad
ków samobójstwa. Jak wysoką jesi ta 
liczba wynika z falkrtu, że od kiedy owo 
pogotowiile istnieje, tj. od lat 49, mie
sięczna liczba samobójscy w Wiedniu 
nigdy nij przekroczyła pół setki

(a) Arystokratyczna handlarka kokai
na W  Berlinie schwytano hrabinę W ald- 
l?0tt von Basenhein., któia sprzedawała 
kokainę. Znaleziono nrzy niej 2 klg. ttr 
go narkotyku. Hrabinę odprowadzono 
do aresztu.
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Kącik dla JPań.

PO  M U RZYŃSKICH  TA Ń C AC H  —  
C FR A M U LATK I.

L w ó w , 5. lutego.
KPKu piej wszorzednych krawców pa

ryskich uczyniło wyprawę do Ameryki, 
celem sprawaó/er.:a stamtąd dla swych 
magŁzjiiióa... autentycznych mulatek, ja
ko manekinów dla pokazu modnych toa
let... Ta inowacja stała się hasłem dla 
paryskich elegantek, aby się czumprę- 
dze! przekształcać na brunetki... Blon
dynki o różanej cerze popadły w praw
dziwą rozpacz, bo jakże ubrać toaletę, 
skomponowaną dla brunetki przy ja
snych refleksach skóry i włosów... Jest 
wprawdzie jeden doskonały chairaktery- 
zaltor jasnych twarzj czek —  gonący żar 
słoneczny —  ale gdzież go znaleźć w 
okresie mgieł kinowych?

Strapione niewiasty szukają zatem 
s::tuczuiych słońc lamp kwarcowych, a 
pozatem uciekają się do sztucznych 
barwików-. Niełatwo jednak jest utra- 
fić we właściwy ton skóry muia'tki —  a 
wiele z nieszczęsnych niewolnic mody 
staje się przy stosowaniu tytcli zabie
gów  znacznie podobniejszymi dio czer- 
w-onoskórych indjanek... Te nieudate 
eksperymenty nie odstraszają innych na 
śJadniwczyń.

Coby się jednak stało, gdyby teraz 
Z kolei królowie mody sięgnęli po swe 
manekiny do mlecznie białych Albino
sów?... Itti—

Newy sposdb plcmbiwa-

Europa zapada sra!

ii d zębów.
L w ó w , 4. lutego, 

(t) Pisma nowojorskie zajmują się 
obszennde wynalazkiem dentysty dra Hu- 
stranda, który na podstawie wieloletnich 
doświadczeń zastosował do plombowa-' 
tira zębów specjalny amalgamat miedzi. 
Dzięki stosowaniu tego amalgamatu uni
ka się dopuszczenia do krwi człowieka 
trucizny, powstającej zwykle w  prock- 
ntejąc'ncit zębach. Trucizna ta, dostając 
się do krwi, powoduję różne choroby, 
jak reumatyzm, choroby cezu i przypa
dłości seirca. Nowy sposób plombowania 
jaiko środek zapobiegawczy uratuje ludz 
kość od wielu chorób.

R ra M a n in  jaho aii- 
słriaifii hrabia.

B u d ap eszt, w styczniu.
( + )  W  D b eeżynie u;ę o m ło

dego człowiek;', który rozbawiony 
wszelkich doku mentów i środków 
do życia, wę ro.vał pieszo przez 
Węgry, zdążając do Austrii.

Podał, i i  nazywa się Salomon 
Malony, później jednak odkrył 1 we 
incognito i przedstawi się jako 
hrabia Karol T >un Hohenstein, któ
ry po zgonie bogatych krewnych 
tułał się po świecie, zarabiając na 
życie jak mógł (n. p. w  Lzer iow- 
cach był zamiataczem u ic), a wsty
dząc się swej nędzy, przybrał pseu
donim.

W ładze węgierskie nie cały 
wiary tym zeznaniom i zarządziły 
dochodzenia. Pokaza o się, że „hra
bia* nazywa się naprawdę Karol 
Dąbrowski, ma lat* 30 i pochodzi 
z Krakowa. Po ukończeniu szkuty 
średniej miał wstąpić do pewnego 
klasztoru w Syrji, gdzie rozwinęła 
się u niego choroba umysłowa. 
Odesłany do kraju i zamknięty ■>. 
domu obłąkanych w  Kcbi.rzynie, 
zdołał się wymknąć i zaczął wę
drówkę po świecie. Matka jego 
m ięska w Katowicach.

Policja węgierska na podstawie 
tych szczegółów zarządziła odesła
nie nieszczę nego manjaiu do K o
bierzyna.

Londyn, w lutym.
(a) Znany geolog, prof. Smtb 

zamieszcza w jednem z płstn lon
dyńskich wiadomość o stałym zapa
daniu się lądów zachodniej Europy. 
Zapadanie to odbyu a się nie wszę
dzie z jednakową szybkością, jest 
jednak tak pospieszne, że za lat kil
kadziesiąt wybrzeże Zachodniej Eu
ropy znajdzie się znacznie niżej po
ziomu morza.

Najbardziej zapadają się Belgja 
i północna Francja — okolice kia- 
vru i dolina Sekwany. Najmniej te
reny, położone koło Pirenejów. Fran

cja zapada się w północnych obsza
rach po 2 cm. rocznie, Belgja po 4. 
W  latach 1960 do 1980 część Bel
gii bedzie leżała niżej poziomu mo
rza.

Jednocześnie —  według pomia
rów matematycznych, przeprowadzo
nych w krajach skandynawskich, te
reny tamtejsze podnoszą się nieustan
nie. Powodem tego jest ciśnienie, 
jakie wywołują lodowce arktyczne 
na obszary zićmi, leżące pod niemi.

Ziemia ta jest wypierana i dąży 
w kierunku południowym, t. j. do 
krajów skandynawskich.

Prosto z mostu.
G enera ł a  w eredyk . — Z  przem ysk ich  czasów  G a lg o tz tg o . —  

Skon fundow any intendent.

W iedeń w  lutym, 
Gen. Galgotzy znany był sweao 

czasu -w Przemyślu z nadzwyczajnej 
surowości i różnych dziwactw. W e
redyk z niego był, jakich mało. 
Aż do pizesady gorliwy w przes
trzeganiu służby wojskowej, nie 
cierpiał pisaniny.

Pisma podają obecnie §ze- 
reg najpocieszniejszych anegdot z 
czasu działalności Gaigctzego. Bę
dąc komendantem twierdzy prze
myskiej, miał między innemi nastę
pujące zajście: Na cele budowy 
fortów wyasygnowano Galgotzemu 
znaczne fundusze. Po ukończeniu 
bud. wy intendentura zażądała 
przedłożenia rachunków. Gjlgotzy, 
jak wspomniano, wróg pisaniny, 
zreferował rzecz bardzo krótko Od

pisał,: „Trzy  miljony dostałem, trzy 
miljony wydałem*. G.1y intenden
tura nie zadowala ąc się takiem za
łatwieniem sprawy, nalegała na 
prze łanie szczegółowych, udoku
mentowany! b rachunków, Galgotzy 
odpisał urzędowo: „Powtarzam:
trzy miljony dosta em trzy miljony 
wydałem. Kto temu nie wierzy, jest 
osioł*. Urażony intendent z oso' li- 
wym tym „kawałkiem*, pojechał 
najbliższym pociągiem do Wiednia, 
by użalić się na doznany despekt 
Franciszek Józef przejrzał „pismo* 
Gaigoizego, pokiwał głową i rzekł: 
Ja... wierzę*.

W  wojnie światowej Galgotzy 
ni° orał udziału, już bowiem w r. 
1908 ze względu na wiek cod szły 
został spensjonowany.

List miłrsny zamiact kartki wyborczej.
Rzym , w lutym.

(a'! Podczas ostatniego wyboru 
prezesa włoskiej izby posłów zda
rzyła się jednemu z posłów zabawna 
pomyłka. Oto zamiast kartki wybor
czej, wrzucił do urny list miłosny !

Wesołość, którą omyłka ta wy
wołała, wzmogła się jeszcze bardziej, 
gdy ogłoszono treść tego listu, 
brzmiącą, jak następuje:

„Kochany Andrea ! Na twoją u- 
silną prośbę, stawiłam się w miejscu 
umowionem. Niestety, nie ujrzałam 
tam ciebie. Zwykle wykręcasz się 
w takich razzch swemi „obowiązka

mi parlamentarnemu, ale dawno już 
nie wierzę w te wykręty. Izba po
słów może doskonale obejść się bez 
ciebie. Zresztą sam mi to wyznałeś, 
dodając, że działoby się wówczas 
lepiej we Włoszech. Kochałam cię. 
ale teraz nienawidzę. Miej się na ba
czności*.

Cały Rzym uśmiał się z tego li
stu, a wszyscy posłowie, noszący 
imię Andrea, sa wystawieni na zło
śliwe uwagi kolegów. Pi awdziwy je
dnak Andrea, ten właśnie, który ów 
lisi przez pomyłkę wrzucił do urny, 

I milczy oczywiście, jak mur.

Niema ubrań na raty.
Kredyt umarł — zabili go źli płatni cy - tak zadecydowali krawcy an-

1 gieiscy.

Londyn, w  styieaniu.
0p). Rękodzieło w możnym AI- 

bionie przechodzi ciężjki kryzys na 
rówtni z innymi krajami. Drożyzna 
wywołuje stagnację w handlu i upa
dłości wielu firm.

Celem narady n-id sposobami 
wyjścia z ciężkiego położenia od
był s'ę w  Londynie zjazd narodo
wej federacji krawców. Po długich 
debatach uchwalono nie sprzeda
wać ubrań na raty. by tym sposo
bom sprowadzić potanienie kon
fekcji.

Na głosy sprzeciwu, wyrażające 
obawę, odpowieeb/ano, że 
kredyt już jest zabity, bo uśmiercili 

go źli płatnicy.
W  rezultacie przeciwnicy kredytu 
zwyciężył' przygniatającą większo
ścią, tak, że dziś Anglik może sit 
ubierać tylko za gotówkę. Wpłynie 
to bezwą,tp'enia ujemnie na ze
wnętrzną elegancję Londynu — czy 
pomoże krawciom do wydźwignię- 
cia się z ciężkiego położenia — to 
piizyszlość okaże.

Dramat lu k  h m m p L
Pozn a li s ię  w  kąp'e1ach i p o 
kochali gorąco . —  D zień  ślubu 
w yzn a czon y .— Panienka, s tw ie r
d z ić  8Z3r u n arzeczon ego  sucho
ty, poś lu b ić  g o  nie m ogła , opu
ścić n ie  chciała. —  J ed yn e  

w y jś c ie : śm ierć.

(Korespondenci* własna „Gazety Por.“) 
W e n ec ja  w styczniu.

Przejmujący w szczegółach dra
mat miłosny wzruszył onegdaj do 
głębi caią Frinlanią. Oto późnym 
wieczorem zgłosiła się do małego 
hoteliku „Aurora1* w Wenecji młoda 
para.. On, niski brunet, ubrany p!e- 
gancko, ale zkromnie; ona, typowa 
włoska brunetka o sza>'vch oczach 
i pełnej wiotkiej kibici. Mieli przy 
sobie tylko mały pakuneczek wobec 
czego przerażony właściciel hotelu 
zażądał zapłaty z góry. Młody czło
wiek wyrównał rachunek bez chwili 
wahania. Udali się do pokoju nr. 7, 
by tam zakończyć tragedję swego 
niedługiego życia. On liczył lat 21, 
ona zaledwie 19

Nazajutrz rano nie wychodził 
nikt z pokoju, w którym panowała 
podejrzana jakaś cisza. Zaniepokojony 
hotelarz zajrzał do numeru przez 
szparę w drzwi b i cofnął się prze
rażony : W  serdecznym uścisku, jakby 
przykuci do siebie, leżeli oboje; on 
z poderzniętem gardłem; ona z raną 
postrzałową w skroń i w brzuch.

Gdy zajechała karetka Czerwo
nego Krzyża i rozdzielono parę ko
chanków, rące jej wyciągnęły się i 
szukały ciała narzeczonego. Skoro ją 
odsunięto lekko od jej towarzysza, 
ostatnim wysiłkiem zwróciła się doń 
i przylgnęła do jego połfczka gorą- 
cemi wargami ust, wyciskając na nim 
namiętny pocałunek.

Mimo znacznego upływu krwi 
zdołała jeszcze cichym szeptem zło
żyć zeznania: Poznała go w kąpieli 
J Jorelta“ . On był fryzjerem, ona 
córką handlarza bydła. Zapałali ku 
sobie miłością południowców i za
ręczyli się. Dni szczęścia mijały 
s/ybko, wreszcie nastąpić musiała 
chwilowa rozłąka, on bowiem wra
cać musiał do Bolouji. Ustanowiono 
wprawdzie termin ślubu, panienka, 
jednak zauważyła u swego narzeczo
nego pewne oznaki gruźlicy, posta
nowiła więc wpierw zasięgnąć wia
domości u jego kuzynki o stanie 
zdrowia młodego człowieka. Infor
macje wypadły fatalnie: narzeczony 
posiadał gruźlicę, posuniętą daleko. 
Panienka opuścić go nie chciała, po
ślubić nie mogła, wzdrygając się 
przed tworzeniem nowego ogniska 
nieszczęścia. Postanowiła umrzeć, to 
było jedyne wyjście...

Dalej mówić nie była wstanie, 
skonała w chwil kilka. Młody czło
wiek dogorywa również, godziny 
jego tycia policzone. H. Sal 

O—I

Howa Atlantyda.
Wyspa portugalska na zach. brzegu 

Afryk i zapadła się w morze.
(t) Telegramy z Lizbony donoszą, że 

wyspa Port Aleksander, ziajuująjca się 
prz'- zachodnimi brzegu AfryJci, zapadła 
się nagle w morze. Niewielka wysepka 
ta.’ której jjowłarachnia wynosiła około 
4 tystiące ma/tirów kwadiratewych, za
mieszkałą byta przez Portugalczyków, 
trudniących się nandlcm eKsoortowyitu 
Dotychczas nie otrzymano wiadomości, 
czy ktokolwiek z mieszkańców się ura
tował.
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N A JN O W SZY  T Y P  TELEFONU-
stamrwa nrzedstaiwiony powyżej aparat, 
który wyklucza pośrednictwo ccntraJi 
tedeletoraJcznej, a co za tern jdizśe, mocno 
maraiz deinetnwujące rozmówki z p. tele
fonistkami. Mechaiwzm zegarowy umożli
wia naturalnie na dlowobiy numer i po
łączenie się z tym numerem bez dzwo
nienia | innych dolegliwości.

Z  naszego przemysłu 
/• handlu.

Poiwgższtnle ci) (rui c m  
polrtitin n a

C zy tędy d ro ga  d o  zw a lczan ia  
d ro ży zn y  ?

L w ów , 5. luiego.
(Jp) Jak się dowiadujemy w  naj

bliższym już czasie mają zostać 
bardzo wydatnie podniesione opła
ty celne od obuwia zagranicznego.

Nie ulega wątpliwości, że to za 
rządzenie odbije się bardzo dotkli
wą zwyżką cen na konsumencie 
dlatego nie można dość silnie za
strzec się przeciw takiemu w yw o
ływaniu drożyzny najpotrzebniej
szego artykułu codziennej potrzeby 
w czasie gdy rząd zamierza bfanąć 
do walki z drożyzną.

Zaniechanie takiej niebezpiecz
nej poi tyki ció je j  jest w  tym wy
padku tern bardziej wskazane, że 
zamierzona podwyżka cła nie może 
być usprawiedliwiona względami 
na ochronę przemysłu krajowego 
przed konkurencją zagraniczną, wo
bec (ego faktu. 2e wedle danych 
statystycznych istniejące w kraju 
fabryki obuwia mogą zaspokoić 
najwyżej 30— 40% całego zapotrze
bowania. Niema żalem obawy, aby 
import zagraniczny mógł narazić 
interesa naszego rękodzielnika lub 
robotnika. Decyzje Ministerjum w 
tym wypadku należy przypisać chy
ba zasuggestjonowaniu sfer urzę
dowych przez klikę spekulantów 
warszawskich, którzy chcą się obło
w ić przy pewnej w  tym wypadku, 
zwyżce cen... Ilustracją bardzo ja
skrawa, jaką etyką rządzą się ci 
warszawscy obrcńcy przemysłu kra
jowego jest taki, że jedna z naj
większych fabiyk obuwia w  War
szawie, nie mogąc podołać zapo
trzebowaniu, sprowadza masowo 
obuwie z fabryk zagranicznych 
i sprzedaje je następnie jako w y
roby własne.

Nowa podwyżka cel od obuwia 
naraziłaby kupiectwo na niemoż
ność dalszego importu czego na

stępstwem byłaby naturalnie zmniej- 
s ona podaż a zwiększony popyt, 
przyczem liczyć się należy z tern, 
że i robotnicy wystąpiliby z w yż
szym! żądaniami, wskutek czego 
i klientela byłaby skazana na ku
powanie za drogie pieniądze liche
go towaru. Jest bowiem rzeczą nie
zaprzeczoną, że nasze obuwie fabr. 
nie może dziś dorównać wyrobom 
zagranicznym, gdyż wyprawa skór 
w kraju nie stoi jeszcze na odpo
wiednim poziomie.

Wstrzymanie importu obuwia 
zagranicznego szczególniej dotknę
łyby Małopolskę, gdzie publiczność 
od szeregu lat przyzwyczaiła się 
do obuwia doborowego, wychodząc 
ze słusznego założenia że jesteśmy 
za ubodzy na to, aby kupować 
;zeczy liche. To  też można oczeki
wać, że z dwóch powodów, za
równo ze względu na jakość obu
wia, jakoteż na niewystarczającą 
produkcję krajową, publiczność bę
dzie nadal starała s ę zaopat zyć 
w obuwie zagraniczne tytko że bę
dzie za nie zmuszona znacznie 
drożej płacić, zaś wielka część

publiczności, wyjeżdżająca co roku 
zagranicę będzie tam pokrywała 
swoje zapotrzebowanie, załatwia- 
ąc nadto „z  grzeczności" te spra
wunki swoim znajomym. Wpłynie 
to bezwarunkowo na obniżenie za
robków walczącego dziś ciężko 
o swój byt kupiectwa a dals ej 
konsekwencji na obniżenie wpły
wów podatkowych skarbu państwa.

Powinny też zaważyć tu wzglę
dy na potrzebę utrzymania zaufania 
zagranicznych fabrykantów do ku
piectwa naszego, zwłaszcza, żt
dogodne kredyty s«, dziś koniecz
nym warunkiem, aby wiele poważ
nych firm mogło przetrwać teraź
niejszy kryzys gospodarczy. Gdyby 
nastąpiła obecnie podwyżka ceł, 
kupcy ci nie mogliby wykupić po
czynionych już przed kilku miesią
cami zamówień i popadliby w po
łożenie worost katastrofalne.

Polityka celna jest bronią, którą 
należy szermować bardzo ostrożnie 
aby me przyniosła azkody intere- 
! ant ludności i interesom państwa. 
Winny się nad tern zastanowić na
sze Ministerja.

Z życia ekonom.
Ceduła giełdy lwowskiej' z dnia 4, lutego 1925.

Wartość D yw idenda 4 lutego
nomin. 1923 1924. A k c je ' płacą żądają

transakcje
Mkp.

280

Mkn. z kuponem bieżący t zł ! gr zł er

140 _ Bank Z w iązkow y
280 130 15000 Bank h ipo teczn y . — 57 — 59 0-58

1000 500 — Bank handl. por n. -- _ _- __
280 181 2800 Bank Komercja). . -- _ _ __ .
280 140 5ÓOw Bank Małopolskt-*- -- — — _
280 140 3800 Bank p o w s i. kred. -- __ — —
280 130 9000 Bank Przem ysłów . -- 38 — 41 0-39—040

1000 — — Bank RolniGzy . . -- — — --- __
280 84 15000 Bank Ziem. kred. --- 13 — 17 0 1 4 -0 1 6
280 84 — Bank Zem elny . . -- _. — __

1000 500 looooo Zw. Sp. Z, w  Poz. . 10 — __ __
5*0 — 5000 Agrochem ia . . . — _ — __

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — __
500 2UAJ —  ■ B row ary . . . . 10 45 10 90 1060— 1075

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 4 75 5 10 4-80-505
1000 2000 60 gr C h y b i e ................ 5 85 6 20 5-95-6-10
1000 800 30030 Ceg'eisk i . . . . — 69 — 74 0-70-073
1000 1000 2000 Ćm ielów  . . . . ' — 2 — 64 0-63
— — — Fabr. Lokom otyw — 44 — 51 0-45-0-60
140 14000 140 Gafota . . . . . — 35 .— __ _
140 oOu — G a l i c j a ................ — — __

1000 — -- Garolina . . . . 1 60 1 70 165
140 600 — G ó rk a .................... 16 85 16 40 1700-16-25
140 18000 — K a r p a lit ................ 1 10 1 20 1-15
280 2u0 5000 Krakus . . L — —

5000 15000 — M a ryn m ................ — _ — ,_ __
1000 300 10500 N iem ojowski — __ —. __ __
— __ — .N itrat* Zakł ch. — _ __

1000 4000 — O ik o 3 .................... 2 35 2 50 2-40—2-45
500 750 4 gr Parow ozy  . . . . — 71 — 75 0-72-074
500 200 1000 Pezet .................... — 21 — 26 0-22— 0-25
350 175 — P o c i s k ................ — _ — _

1000 500 7550 P o k u c ie ................ — ------- — _ _
500 350 20000 Polska nafta . — — — — —

500 400 — Polsk ie T ow . Bnd. — — —

10000 2500 —  ■ Potęgo .  .  .  .  .
— ------- — —

140 280 — Rai fzaws . . . . 1 85 1 95 1-90
500 300 360 Rohn Z i e l iński . . — —

200 140 — Sii rsza elektr, . . — _ — — ,
140 300 — Siersza górn. . . 4 45 — _ _

.280 ,50 — Spół. W ydaw nicza — _ — . .
1000 — 1800 Tehate . . . . . — ------ —

700 700 20000 T e p e g e ................ — _ . _
1000 350 — T e s p y ....................

T rzeb in ia  . . . .
4 10 4 25 415-4 -20

140 280 — — _

500 1000 . — U r s u s .................... — _ — _ _
1000 1170 — Zieleniewski - . . 10 35 10 90 10-50— 10-75
140 9> — Im p e x .................... — —

500 20C 1500 P ob k f G lob  . • . — _ __ _
1000 520 45000 P o l b a l ................ — _ — _ —

1000 21u — P o ls o t .................... — — — ------- —

140 240 4500 i >han . . . . . . — 34 — 41 0-35-0-40
500 300 — W a w e l ................ — — — — —

— — — kol. Hurtownia S-A. — — — — —

Giełda lwowska.
SPRAW OZDANIE  GIEŁDOWE.

Lwów, 4. lutego.

niedostatecznej podaży), zacho- 
dniemi i Jaworznem po kursach 
znaesnie mocniejszych. Akcje
A  my podskoczyły na 2*20 (obrót 
przeszło 1000 sztuk). Zapotrzebo- 

.................. “  ka

W ęglów ki kupowane po 2 grosze 
Popyt za Superfosfatem t Machlej*- 
dem b :z  towaru. Ruch ożywiony. 
W  akcjach przemysłowych trans
akcje liczne, przy kursach zw y
żkowych i silnym popycie. Duże 
obroty w  Chodorowskich. Chy
biem, Cegielskim, Parowozach (nie
co słabs e), Zieleniewskim, Peze- 
tach, G izolinie. —  Sporadyczne 
obroty w pożyczce konwersyjnej 
po 0 41 i 042. —  Z akcji banko
wych interesowano się Z. B. Kred.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0:58, Przemysło

wy 0 59, 0 40, Z. B. i  015, 016, 
015, Browary 1C-70, 1075, Cho- 
dorow 4 80, 4-85, 490, 475, 495, 
5 00, 505, Chybie 600, 595, 0-05, 
610, Ceyielski 070, 071, 073, 
Górka 17‘25, 17-00, Gazolina !05 , 
^m ielow 0*63, Karpalit 1*15, Loko
motywy 0*45, 1*50, Oikos 2 ‘40, 
2'45, Parowozy 074, 0*73, 0*72 
Pezet 024, 0*25, 0-22, Rakszawa 
190, Tespy 4*15, 4 20, Zieleniewski 
10-50, i 070, 10-75, Tohan 035, 
0-40, Pożyczki konwersyjne 0 41, 
042.

OBROTY W  AKCJACH N IEKO  
T O W A N v CH.

Arma 2-00, 2-15, 2*20, Brugge. 
0*40, Eleklrosan 0*11, Gazociągi 
0 21, Gazy wschodn e 13-OOr 13-C5, 
13 10 1315,13 25, Gazy zachodnie 
2*5 >, 2*70, 280, 2*90, 2*95, 3 00, 
3 05, Jaworzno (100) 1309, 13*15, 
13 20, (25) 13*75, 13 80, Len 0*33, 
Lesienice 1*4C, Olkusz 100. Prze
worsk (imienny) 225*00, 226'09, 
Szkło w Kr. 100, Schftn 60*00, 
5900, 58 00, 57 00, Węglówki
0-01%, 0-C2.

I  Z W Y Ż K A  P A P IE R Ó W  W  W A R S Z A W IE
l (Telefonem od naszego korespondenta!).

W arszaw a, 4. ■ litego. (Z ). Dztś na 
u r ie fa zK  warszawskie motają zw yżk ę  
• wszysfodcp papierów  giełaow ycL. Akcje 

wtteliaein poszriri „  am*. Duże zau&o- 
resawanie I zwv*k.* listó? zastaw ayek 
ziemskich i  ntiejsAtełi, dolą i notaw aor 
5.18 1/4. ' -

Giełdy obce.
GIEŁDA Y ITD E N S K / .

z dnia 4 b. m.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 4  urtegó (Ted G. P.), 

"tolaiiy 70460, marka nierr.. 167, 
aitS. 337700, franc. 3535, włoskie 
2935, klgosł. 1137, pdsldt 13530— 
13670, rumuńskie 358, szwajc. 110550) 
węg. 9120. co^siiae 2072,

.  "4
ma i zoorcasKfii

ZnryoŁ. (Radło). Otwarci* z do.

irfWwwj .uicsUł _ pizcsztu i ” vv oziuK/. /-apotrzeoi 
Na giełdzie zwyżka. S iny po- I wanie na kilkadziesiąt Przeworska 

pyt za Gazami wschodniemi (przy j (d o  226— ) i Sch6. a (57 —  6 0 —)

4 b. m.
Przekazy Gotówką

Paryż 2805 2800
Londyn 24*82 2480
Nowy Jorfc 5-18 2 S18U0
Warszawa 100*50 9f*53
Beigja 2685 26*70
Włochy 2155 2T-50
B'szpan ja 74-50 73*90
Holandja 209*00 208*60
Berlin 1*23*5 1-23*3
Wiedefl 73*20 73*90
Sztokholm 139*90 13940
Oslo 79*50 79*00
Kopenhaga 9275 92*25
Sofja ?-80 3*7C
Praga 15*35 15*25*
Budapeszt 072*5 071-5
Belgrad 8*40 890
Areny 9*25 800
Konstantynopol 2*90 207-0
Bukareszt 2*71*2 205
Helsingforś 13*16 1305
Buenos Aires 19900 19700

Tendencja spokojni.
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Gisłda zbożowa.
Lwów, 4. lutego.

Sytuacja bez m a y, (zasni; w 
tranzakcjach zbożowych na G eł- 
dzie j poza G e<dą. — Skromne 
obroty w  mące pstennej węgier
skiej O. G. po ce ii 6 » zł 38 gr. 
(13 doi. 20 ct.) loc > L;v. oczne. — 
Usposobienie ospałe.

Obroty prywatne.
Lwów, 5 lutego.

Wczoraj przez cały dzień ten
dencja zwyżkowa. Usposobienie eż. 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*18'|, do 5-19, 
doi. kanadyjskie 5*15 do 5*15 wa 
korony czeskie 0*15l 3 do 0*151/2, 
leje 0*02'/, do 9*02*,, franki franc. 
O 27*/j do 0*27*lłf frank szwajcarski 
1-00 dn 102, funty szterł.23 90 
do 2410, Rubla a 500 i a 100 
za 1 ty Si 0*00 zŁ do 0'00 zł. 
drobne za 1 tys. 0*00 do 0*00 zl. 
niemieckie tys. stare za 1 rys. 
C 40 do 0-45 gr., korony a istr. za 
tys. 007— 007%  gr.

Złoto; 20 kor. ?! 90 ’ o 22 00, 
20 frank. 19 90 do 20 00, 20 m ik i 
24 90 do 25 00, lu moli 26.90 do 
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0'44‘ lj —  0*45, 
5 -kor. austr. 2 33—2‘36, floren^ 
1*20— 1 *22, srebr. ruble 190— 1'92, 
kopiejki za mbel 0*85— 0-88.

OGŁOSZENIA.

j; j ftauka i wychowania

STENOGRAFJI wyucza listownie szyb
ko, jak najdokładniej (gv arancja) In
stytut Stenograficzny, Warszawa, Mo
kotowska 39. Żąda'cie obszernych bez 
płatanych prospektów. 680-14

I Małżeństwa I
PANNA INTELIGENTNA Lat 37, w y

znania rzymsko-,katoliick., urzędniczka 
pań strwjwa, posiadająca mieszkanie u- 
meblowame i gotówkę, pragnie poznać 
pana inteligentnego na rzadowem sta
nowisku do lat 50 w cełu matrymo- 
malmym. Rzecz traktuję poważnie.

‘Zgłoszenia ped ,.Krakowianka" do Ad 
ministrach Gazety Porannej. 596-7

E Posady l praca I
M ŁODY POM OCNIK H A ND LO W Y z 

działu korzenuo-delikatesowegc po
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
M. Minkiewicz, Sądiawa Wiisznia. 719

OCffitODNIK, gosprraara 1 pasiecznik,
żonally, 20 lat praktyki, poszukuje po
sady od 15. luteeo lub 1. marca. Mi
chał Liszka, Fodbór, p. Oidniany. 711-5

A DM1NISTRATOR-BUCHALTER z dłuż 
?zą praktyką, ipecjalność wydawni
ctwo , przyinńe odpowiednią posadę. 
Zgłoszenia pod Z. Z. do Administracji 
„Gazety Porannej'1. 699-3

BUCHALTER pierwszorzędnej Instytucji 
bankowej poszukuje zajęcia popołud
niom ego. Przyjmuje prace do domu. 
Zgłoszenia pod „Księga" ao Admini
stracji. 651-3

I Mieszkania, lokale, sklepy1
POKOJU na Mira' z ototaem w«ł- 

fglcm jni okolicach nL Senatorskl-4 
ni. Akademickiej, Piedry, Łozińskie
go tp. poszukuję. Zgłoszenia w, Ad* 
srinistraefi.

MIESZKANIE z 4 większych lub 5 
mniejszych pokoi i kuchni z komior- 
tem nie wyżej niż 1. piętro, poszukuje 
za czynszem z góry starsze bezdziet
ne małżeństwo. Zgłoszenia z drkład- 
nem podaniem warunków pod adre
sem M-a-rja Jaegermanowa, Lw ów  ul. 
7drowtie 6 II. p. 707-3

I K«pn9. rnrzetfaż, zamiana1
JADALNIĘ palisandrową, sitotedrię ma

honiową, mało używaną tanio sprze
da tylko za gotówkę Hala Aukcyjna, 
Akademicka 3 I. p. 718

E Rozmaita I
UNIEW AŻNIA  s4ę zgubioną książeczkę 

wojskową w gminie Rogoźno, powr. 
Jaworów wystawfomą dla kaprala 
Dobrzańskiego Józeia przez P. K. U. 
Stryj rok ur. 1897. 708

RYSUJĘ, kombinuję wzory do biały cli, ' 
kolorowych haftów, batikuję, maluję 
obrazy, ekrany, szaie, suknie, aba- j 
żury, Md. Także powiększam portrety ■ 
nawet z najmniejszej fatogjrafji, Zy- t 
blikierwwcza 49 II. p. wprost. 713-7

PORTRETY PO W IĘK SZAM  nawiett jzl 
najmniejszej fotogirafji. Zy Witkiewicza 
49 II. p. wprost. 714-7

STAGNACJA W  SKLEPACH GALAN 
TERYJNYCH I ŻYW NO ŚCIO W YCH  
USTANIE, jeśli ich właściciele natych 
rrriast pisemnie odniosą się do Admini
stracji ul. Senatorska 6 pod „NARE
SZCIE". 715-15

30.000 progiSw dębowych
250 dług., 14/15 wys., 20/22 szbrok. 
wzgl. grub. wierzch., obrobionych 
2- lub 4-stronnie poszukujemy do 
bieżącej doetnwy aż do października.

Oferty franko O derberg łub Sośnica 
z uwzględnieniem  cła polskiego lecz bez 
cła niem ieck;ego upraszają

R e d lic h  G e b r i id e r
B r e s la n  5 .  712

S ł a b o ś ć  n e r w ó w !  §

anem ę, błędnicę, brak ene-gji, upa
dek sił fizycznych, usuwa szybkę 
wyj róbowanj środek ^ N eo k ra to -  
hlu “ Cera za pakiet zł. 450. Prze
syła za adełaniem naleźytoó:i 
lislownie z dodatkiem 1 zł. na 
koszta wysyłki przez Toaarzystoo- 
z ogr. por. dla chemicznego i meta? 
lurg.cznegc przemysłu. Wiedeń X i'72  

W h sgrillgau e  5. 8921

Naorawdo najtausza
już zaczęła w ychodzić ’ w  stałych dzie
sięciodniowych odstępach, t. j. 10; 20. 30 

każdego miesiąca,

4 0  g r o s z y
w  prenumeracie kosztuje tom, gdyż

9 tom ów  kwartalnie 3 zł. 60 gr.
18 .  półrocznie 7 „ 20 „
36 „ rocznie 13 „

łącznie z przesyłką pocztow ą
Każdy tom w  estetycznej dwubarwnej 

okładce.
Tom  1: Kelendarz-lnformator Polaki. 
Tom  2: J. I. K raszew sk iego: Pam ię

tnik M. oczka.
Każdy tom zaw iera  od 100 do 150 

stron druku.
„Bibłjotak? P  jmu Polsk iego * pom iesz

czać będzie tylko najceln iejsze utwory 
autorów polskich i obcych.

W szyscy całoroczni prenumeratorzy 
w końcu roku otrzym ają szafkę na książki 
bezpłatnie.

Koła, Zw iązki. Czytelnie, Instyturje, 
oraz każdy, kto zjedna 10 pienumrratorów, 
otrzym ywać będzie „B ib lio tekę ' darmo. 

Prospekty na żądanie.
Okazowych tom ów  nie w ysyłam y.

BIRLJ3TCKA DOMU POLSKIEGO
Warszawa, now ow iejska 27. Tel. 219-10.

682 Konto czekow e P. K. O. 9779.

Celnm oddań a w pr edsiebior- 
stwo robót około od .owiema ba
raków ep demicznych obok cmen
tarza Janowskiego, rozpisuje się 
niniejszem licytację ofertową z ter
minem. wnoszenia Ofert do dnia 
10, lutego 1925. 695

BEiszycb informacji, udzieli De
partament techniczny Magistratu 
(Ratusz, I I. p., drzwi Nr. 118).

W e Lwowie, dnia 2. lutego 1925.

Z Mapistratu Iirti stał, miasta Lwowa.

z fabryki w Augsburgu, 
fermat 57/C4. w bardzo 
dobrym sianie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania*
Bliższa wiadomość w  dru

karni Snółki Akcyjnej Wyda
wnicze!, Lwów, ChorążcŁyzny 
31, od 8— 3.

ŻURAWINY
( b  ̂ s i s z n o c e j  i c m o o t  p a k o w a n y  
w  s i o  uach i w i a d e r k a c h  p i e rw s z e j  
akości ,  dos ta r  z dą  i y lk o  h u r t a w i i ;

ZARODY PRZEflIYME 5.1. 
»  Tenczjuku cii Hrzeszcwics

Teiefo i K rzesz  w ice  N-. 4.
678-5

„WĘGLOSTAL"
Spółka przemysłowo-handlowa w Krakowie

ul. P o to c k ie g o  2 tel. Nr. 45-45.

Z a s tę p s tw a :

Tow flto. fcopalr wfrla „Flora11 w dąbrowie fldrn.
opału dom ow ego i przem ysłow ego.

P a h n n b  e t a l i  l l t i t a  P n lH i "  Sta' narzędziowa, szybkotnąca, konstrukcyjna, 
1 (1  | l i  Stall i i i lU I t i  r U l l ł .  • srebrzanka oraz go towe  w yroby stalow e kute.

Sp. Ulic. ..Cłcpłp i Siła" w iiamwicacli. lacje i suszarnie. Urządzenia do
odwadniania i zaopatrywania w  wodę. Instalacje sanitarne i łazienki. Dostawa 
armatur i m aterjałów Kosztorysy.

Spółki „iluiogen11 w Katowicach, przem ysłowych i leczniczych (tlen, w o 
dór itp.l. P rzybory i materjały do samorodnej obróbki i spawania metali. 
Butle i armatury na w ysok ie ciśnienie gazów .

Węgiel górnośląski i małopolcki. — Dostawa materjałów budowlanych atc.

Geny najniższe! Destawa punktualna! Kredyt na dogodnych w arunkach! 
M T  Ż ą d a ć  o f e r t ! ! !  I M

P o s z n k n je  s ię  r e jo r . a w r e h  z a s tę p c ó w . 71q

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

U L  ( y O A A Ż C n  Z N Y  3 1

T E 1 E E O N  Nr .  B A

V m W V m _

Przyjmuje 

m u M i  rabati

dmharstma

Eyhonuie szybko 
B punktualnie
%  tanio ■

V /
INTROLIGATORNIA

fflB^yuy

ilasvnęyjiR
nainamsieao

Z Drukaujj Sp. A .c. Wyd. pod zarz. i. Płockiego w ; Lwowie. Naieżytosć pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny ie_.: Marjan Machulski-.

!


